
DZIEŃ
Środa, 13 maja 1938 . Nr. 63

(Pismo wychodni w dniu datowania)

12 stron

1O BYDGOSKI
ORAZ WTOAWMCTWA:
T= ■’ ' °*”" KUJAW - AAZKTA MOGILEŃSKA - _"°R»KAJLU5TWOWAMA -

U stóp Matki spoczęło serca 
Jej wielkiego Syna

*■** M"1 - <—«-»• ■> ««■»
by nie rozumiał, jak NIEMAL CUDOW
NYM W PIĘKNIE SWOJEJ TREŚCI 
JEST AKT, w dniu dzisiejszym tu w 
Wilnie przez nas dokonany.

To co stanowiło marzenie poety, stało 
się rzeczywistością:

„Niech przyjaciele moi w nocy się 
zgromadzą

I biedne serce moje spalą w aloesie
I tej, która mi dała to serce — od

dadzą.
Tak matkom płaci świat gdy proch 

odniesie.** 
pisał poeta.

Z woli Marszałka Józefa Piłsudskie
go serce Jego U STÓP MATKI spoczy- 
wa. Marzenie poety stało się rzeczywi
stością. Niema w tem nic dziwnego, był 
bowiem Józef Piłsudski całem Swem 
życiem, czynem i myślą — realizatorem 
naszych snów.

Powiedział sam: „Gdy palec Boży 
ziemi dotyka, na równinach wyrastają 
góry i dymią, lawa gorąca wewnątrz 
ziemi bulgoce. I ziemia matka w bólu, 
we wstrząśnieniach rodzi ludzi, ludzi 
wielkości**.

A jeśli, idąc śladem jego myśli, taje
mnicę jego własnej wielkości będziemy 
usiłowali rozwiązać, to niewątpUwem 
się stanie, że źródłem tej wielkości było 
nie co innego, jak właśnie Jego serce. 
LWIE SERCE — tak pełne słodyczy. Ser
ce, przez które przeszło tyle burz, bły
skawic i gromów i taka wielka miara 
tkliwoścL

Cudem i tajemnicą tego serca było, 
ze tyle zdołało odczuć i tyle ukochać.

Kiedy zwierzenia Józefa Piłsudskie
go czytamy, uderza nas 1 porywa wez
brany rytm przeżyć uczuciowych, nie
skończony w swojem bogactwie rozmai
tości, świeżości i bezpośredniości.

Wszystkie ważne, istotne zagadnie
nia rozstrzygnął sercem. Stosunek do 
Polski, decyzje co do własnej pracy i ro
li, stosunek do prawdy: „sercem 
wgryzałem się kiedyś w 
prawdę" mówi sam o sobie. Z po
tęgi wzruszenia wyrastało zrośnięcie 
uczuć osobistych z interesami narodu, 
wyrastał „romantyzm c e 1 ó w“, 
połączony z „pozytywizmem 
ś r o d k ó w“, wyrastała „chęć 
zwyciężeni a“, wyrastało „g 1 ę- 
bokie szczęście, rzewne 
i ciche, nawet dziecięco 
naiwne, płynące z wiary 
w idealne pierwiastki 
własnej kultury**.

Moce uczuciowe uczyniły z niego 
wielkiego twórcę. Wielkie słowa, jak 
„h o n o r“, „odpowiedzial
ność**, „o f i a r n o ś ć** były w jego 
ustach tak przekonywujące, bo nasią
knięte żywą krwią ogromnego tętna 
uczucia. Przeżył ukochaniem Polską 
narodową tradycję w porywach entuzja
zmu i dumy pod ciosami zawodów i roz
goryczenia, w płomieniach gniewu, roz
paczy i niewiary wykuwał tętnem serca 
niezłomną nadzieję. Porywał go obraz 
ludzi „podobnych do wnika- 
n ów**. „Całe życie walcz y- 
ł e m**, mówi o sobie, „o szacu
nek dla tego, co zowią 
imponderabilja, jak cno
ta, jak męstwo 1 wogóle 
siły wewnętrzne e z ł o w i e- 
k a“.

icnawidzile m z a w s z o 
słabości** — dodaje i brzydzi się 
zwyrodnieniem uczucia „w senty
mentalizm bezsilność i**. 
Bezgraniczne oddanie się sercem uważa 
nietylko za naturalne, ale za konieczne: 
„duszę weź, duszę daj** ta
ką jest Jego polska formula dla Wodza. 

Kiedy w bieg życia Józefa Piłsudskie
go wnikamy, kiedy kartę odwracamy za 
kartą, badamy epizod za epizodem, czyn 
za czynem, to jasnem się staje, że o ca
lem tern życiu bezinteresowne ukocha
nie Polski rozstrzyga.

Ale obok wielkich uczuć bezintere
sownych, również wielkie i piękne są Je
go uczucia osobiste. Nie zna mowa ludz-

k,® Pi^.niejszefl0 hołdu dla matki od 
słów Piłsudskiego: „gdy j e s t . m‘ 
w rozterce ze sobą, gdy 
wszyscy są przeciwko 
mnie, gdy wokoło podno- 
si się burza oburzenia i 
zarzutów, gdy okoliczno
ści s ę pozornie wrogie 
mym zamiarom — wtedy 
pytam samego siebie, jak
by matka kazała mi w 
tym wypadku postąpić, i 
czynię to, co uważam za 
jej prawdopodobne zda
nie, za jej wolę, już nie 
oglądając się na ni c“. Zaś 
gdzieindziej: „i pierwszą rze
czą, którą wezmę, są pra
wa matczyn e.“ 
łono, matczyn 
t y> pieściwe 
dziecka, które 
ki wyczuwa i 
rzuca, 9 d y 
trwodze się budzi, pierw
sze spojrzenie widzi nad 
sobą matki schylonej, by 
pieszczotą gładzić dzie
cko, by je uspokoić. Gdy 
dziecko silniej zaszło- 
cha, matka dziecko zawo
ła by je uspokoić, ku 
sobie przywiązać i szloch 
w piersi zdusić. lileż 
wspomnień, gdy mówię o 
matkach, ileż miłych 
wspomnień i miłych prze-

„M a t c z y n e 
e piesjcczo- 
pieszczoty 
serce m a t-

z siebie wy- 
dziecko w

r JOZEFA, < >
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Żałobny dzień w Wilnie PTSRI
Ostatnia ziemska wędrówka Serca Marszałka ' J> prec^osa'*!
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na 
po-

WILNO, 12. 5. (PAT) Dziś, w żałob
nym dniu złożenia urny z sercem Mar
szałka 
chami 
Rossie 
ważny 

Od 

Piłsudskiego oraz trumny z pro- 
Jego matki w mauzoleum

WILNO przybrało niezwykle 
i uroczysty wygląd, 
wczesnych godzin rannych na 

ulicach miasta panuje ożywiony ruch. 
Bocznemi ulicami płynęły nieprzerwa
nie liczne delegacje, poczty sztandaro
we, grupy młodzieży, setki organizacyj 
i stowarzyszeń, oddziały wojskowe, któ
re kierując się do trasy konduktu, zaj
mowały zgóry . przeznaczone miejsca.

Również ożywiony ruch panował 
na dworcu, gdzie od świtu co kilkana
ście minut nadchodziły liczne pociągi, 
wiozące setki delegacyj z poszczegól
nych dzielnic kraju Z HOŁDEM DO 
WILNA.

Licznie przybyli również przedsta
wiciele prasy krajowej i zagranicznej.

Już przed godziną 8-mą wzdłuż ulic, 
któremi przechodzi kondukt żałobny, 
stanęły podwójne kordony, złożone z 
wojska, organizacyj mundurowych ze 
sztandarami, a dalej delegacje organi
zacyj i stowarzyszeń.

Na trasie konduktu płoną latarnie, 
przesłonięte kirem.

Przed kościołem Św. Teresy sta
nęła kompanja 5 p. leg. z chorągwią.

W kościele św. Teresy
Już na długo przed godz. 8-mą koś

ciół św. Teresy zapełnia się. Przybywa
ją przedstawiciele władz, senatorowie i 
posłowie, korpus oficerski, delegacje or
ganizacyj i stowarzyszeń.

O godz. 8 05 przybywa PANI MAR
SZAŁKOWA ALEKSANDRA PIŁSUD
SKA Z CÓRKAMI. Panią Marszałkową 
wita gen. Sosnkowski, poczem wprowa
dza ją do kościoła, gdzie Pani Marszał
kowa zajmuje miejsce na specjalnie 
przygotowanem krześle u wezgłowia 
trumny z prochami matki Marszałka- 
Obok zasiadają córki Marszałka, dalej 
zajmuje miejsce najbliższa rodzina.

W kilka minut później przybył samo
chodem, zatrzymując się przed Ostrą 
Bramą PAN PREZYDENT RZECZYPO 
SPOLITEJ w otoczeniu domu cywilne
go i wojskowego. Jednoaześnie przybyli 
P. Premjer Marjan Zyndram - Kościał- 
kowskl, generalny inspektor sił zbroj
nych gen. Rydz - śmigły, marszałek Se
natu Prystor i marszałek Sejmu Car, 
członkowie Rządu, prezes N. I. K. gen, 
Krzemieński, podsekretarze stanu i wyż
si urzędnicy.

W chwili, gdy najwyżsi dostojnicy 
państwowi przechodzili od Ostrej Bra-

(Dokończenie ze strony 1) 
i y ć ciągnie się ku temu, 
co matczyne i mil e“.

A obok uczucia dla matki, jakże sil- 
nem i rzewnem jest jego uczucie dla 
dzieci, dla córek własnych i wszystkich 
dzieci wogóle. Znaliśmy jego uczucie 
dla bllzkich i jego miłość dla swoich 
żołnierzy. Tutaj w tem miejscu i w tej 
chwili jedno jeszcze jego ukochanie 
podkreślimy — miłość dla Wilna, dla 
Matki Boskiej Ostrobramskiej — „Wiel
kiej Księżny Litewskiej** — „dla miłego 
miasta**, „miłych murów— co kochać 
wielkość prawdy uczyły**, „dla miasta 
symbolu naszej wielkiej kultury i pań
stwowej ongiś potęgi**. Stwierdza on je
dnocześnie, że „wszystka piękno mej du
szy przez Wilno pieszczone**, że „uczy
łem się tu przywiązywać, uczyłem się 
myśleć i uczyłem się kochać".

Słów tych starczy, aby głęboką treść, 
na wieki niezapomniany sens dzisiej
szej uroczystości zrozumieć.

Niech idzie po Polsce, niech na za
wsze dobytkiem wszystkich serc stanie 
się wieść, że ZŁOŻYLIŚMY TU W WIL
NIE U STÓP MATKI SERCE WIELKIE
GO JEJ SYNA.

my do kościoła św. Teresy, kompanja 
honorowa prezentowała broń.

Po wejściu do świątyni Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej zajął miejsce w 
presbiterjum, po prawej stronie od wej
ścia.

Uroczystą mszę żałobną celebrował 
J. E. ks. Arcybiskup wileński Jałbrzy- 
kowski, w otoczeniu licznego kleru.

Uroczysty moment
Po zakończeniu modłów nastąpił u- 

roczysty moment wyniesienia z kościoła 
urny z sercem Marszalka Piłsudskiego 
oraz trumny z prochami Jego Matki. Ur

Kaplica Obrońców Wilna na cmentarzu Rossa wraz z fragmentem cmentarza
nę z sercem Marszałka złożono na lek
tyce, którą ponieśli dawni BOJOWCY Z 
R. 1905: gen. Dąbkowski, płk. Dąbkow- 
ski, płk. Piątkowski oraz sen. Wojciech 
Malinowski. Za lektyką oficerowie nie
śli na barkach TRUMNĘ Z PROCHAMI 
MATKI MARSZAŁKA. Dalej postępo-

Olbrzymi
O godz. 9,30 ulicami miasta ruszył 

OLBRZYMI KONDUKT w następującym 
porządku: na czele kroczyły oddziały 
piechoty, dalej POCZTY SZTANDARO
WE WSZYSTKICH PUŁKÓW W. P., po
czet sztandarowy Legjonistów, Peowia- 
ków, Związku Strzeleckiego, oddziały 
wojskowe innych broni, dalej kompanja 
strzelców, oddział Orląt i Zuchów. Na
stępnie niesiono wieńce od rodziny, od 
Pana Prezydenta Rzplitej, Rządu, gene
ralnego inspektora armjl, Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, powstańców 1863 
r., uniwersytetu Stefana Batorego, mia
sta Wilna, oraz „Hołdu Matek".

Dalej postępuje duchowieństwo za
konne i świeckie. Bezpośrednio przed 
lektyką kroczy w otoczeniu kapituły 
wileńskiej ks. arcybiskup Jałbrzykow- 
ski w asyście kapituły wileńskiej oraz 
ks. biskup połowy Gawlina.

Lektyka z urną
Lektykę, na której spoczywa URNA

Żałobny orszak
Za rodziną postępował Pan Prezy

dent Rzplitej w otoczeniu domu cywil
nego i w-ojskowego. Dalej kroczyli: P. 
Premjer Marjan Zyndram - Kościałko- 
wski oraz marszałkowie Senatu — Pry
stor, Sejmu — Car, bezpośrednio za ni
mi członkowie rządu, b. premjerzy: Wa

Równocześnie z nabożeństwem w 
kościele św. Teresy odprawione zostały 
Msze św. żałobne we wszystkich koś
ciołach wileńskich oraz nabożeństwa w 
świątyniach innych wyznań.

Po Mszy św. ks. Arcybiskup Jałbrzy- 
kowski oraz ks. Biskup ponowy Gawlina 
odprawili EGZEKWJE ŻAŁOBNE.

wała najbliższa rodzina. Pan Prezydent, 
premjer, marszałkowie Senatu i Sejmu 
oraz dostojnicy państwowi.

Przy odgłosie werbli oraz dźwiękach 

dzwonów kościelnych orszak żałobny 
skierował się na ulicę Ostrobramską, 
gdzie trumnę z prochami Matki złożono 
NA LAWECIE ARMATNIEJ, zaprzężo
nej w 6 koni. Trumnę przykryto czer- 

, woną materją, na której widniał wyhaf- 
I towany biały orzeł.

kondukt
Z SERCEM MARSZAŁKA niosą kolejno 
przedstaw-iciele organizacyj, reprezentu
jących historyczne fazy działalności 
Marszałka, a więę, bojowcy z r. 1905, 
strzelcy z lat przedwojennych, legioniści, 
peowlacy oraz członkowie Federacji Z. 
O. O. i wojska, w momencie zaś wnosze
nia lektyki na cmentarz przedstawiciele 
ziemi wileńskiej w osobach: wojewody 
Bociańskiego, rektora Staniewicza, gen. 
Skwarczyńsklego i prezydenta miasta 
Maleszewskiego.

Trumna z prochami matki
Dalej na lawecie wieziono TRUMNĘ 

Z PROCHAMI MATKI MARSZAŁKA.
Za trumną postępowały córki Mar

szałka, Wanda — prowadzona przez ge
neralnego inspektora sił zbrojnych gen. 
Rydza - śmigłego i Jadwiga — prowa
dzona przez gen, Sosnkowskiego. Dalej 
kroczyła rodzina najbliższa Marszał
ka.

lery Sławek, Jędrzejewicz. Kozłowski, 
podsekretarze stanu, senatorowie i po
słowie, wyżsi urzędnicy państwowi, ge- 
neralicja, przedstawiciele najwyższych 
instytucyj naukowych oraz polskiej 
akademji literatury, prezydjum i dele
gaci rady miejskiej m. Wilna, rektor i

senat uniwersytetu Stefana Batorego w 
togach, przedstawiciele organizacyj woj
skowych i cywilnych, przedstawiciele 
ziemi wileńskiej, Polaków z zagranicy, 
korpus oficerski i delegaci młodzieży 
akademickiej.

Po przejściu głównej części konduk
tu z ulic, któremi kieruje się kondukt, 
przyłączają, się do pochodu DELEGA-
CJE INSTYTUCYJ I ORGANIZACYJ Z 
CAŁEJ POLSKI, a więc: Federacja P. 
Z. 0. O. ze sztandarami, Przysposobie
nia Wojskowe, Związek Strzelecki, 
Harcerstwo, Tow. „Sokół**, Organizacja 
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kra
ju, grupa samorządu gospodarczego i 
zawodowego, a więc zrzeszenie sędziów, 
prokuratorów, izby lekarskie i in. izb, 
dalej przyłącza się grupa obejmująca 
szkoły wyższe i instytucje naukowe, de
legacje urzędników państwowych i sa
morządowych, delegacje ziem, woje
wództw i powiatów, zrzeszeń kobiecych, 
wśród nich „Rodziny Wojskowej'* i 
„Hołdu Matek**, Związku Pracy Oby
watelskiej Kobiet, Rodziny Urzędni 
czej, kolejowej, leśników, grupa stowa
rzyszeń użyteczności publicznej, L. O 
P. P., Ligi Morskiej i Kolonjalnej, Zw 
Ochot. Straży Pożarnych, P. C. K., Pol 
Białego Krzyża, dalej od ul. Mickiewi
cza przyłączają się ugrupowania, mło
dzieżowe, Straż Przednia, Organizacja 
Młodzieży Pracującej, przy zbiegu ulit 
Wileńskiej i Mickiewicza stoją przed
stawiciele grupy rolniczo - spółdzielczej 
w strojach ludowych. Wreszcie stowa
rzyszenia naukowe, kulturalno - oświa
towe, zawodowe, sportowe i inne, da
lej związki zawodowe, a więc wszvstkie 
związki pracowników kolejowych, niż
szych pocztowych, telegraficznych itd.

Przy dźwiękach hejnału 
wileńskiego

W chwili gdy kondukt żałobny prze
chodził obok kościołów i cerkwi rozle
gały się dźwięki dzwonów. Gdy pochód 
zbliżał się do pl. Katedralnego, sygna
liści na wieży katedralnej odegrali 
HEJNAŁ WILEŃSKI. Wzdłuż całej tra
sy, L j. ulic Ostrobramskiej, Wielkiej, 
Zamkowej, pi. Katedralnego, Mickiewi
cza, Wileńskiej, Niemieckiej, ponownie 
Ostrobramskiej z przejściem pod Ostrą 
Bramą, Piwnej i Na Rossie, oraz u wy
lotów tych ulic poza szpalerami orga
nizacyj i stowarzyszeń zgromadzili się 
tłumnie nletylko mieszkańcy Wilna, 
ale i obywatele przybyli z najodleglej
szych zakątków Rzeczypospolitej, by w 
kornem milczeniu oddać HOŁD SERCU 
WODZA NARODU, które w ostatniej 
ziemskiej wędrówce, wśród morów naj
milszego temu sercu miasta, ma za 
chwilę być złożone na wieczny spoczy
nek na cmentarzu Rossa obok bratnich 
mogił żołnierzy poległych w walkach 
o Wilno.

Na Rossie
Czoło pochodu dotarło do cmentarza

na Rossie już około godz. 10,20 Przed 
Mauzoleum przemaszerowały wszystkie 
oddziały wojskowe, idące na czele or
szaku żałobnego i ustawiły się na oko
licznych wzgórzach. Poczty sztandaro
we zajęły miejsca wewnątrz Mauzoleum 
wokół murów. Na najwyższym punkcie 
wzgórza, nawprost Mauzoleum, stanęła 
kawalerja. Na wzgórzach też ustawiły 
się niezliczone delegacje z różnych o- 
środków Rzeczypospolitej w strojach lu
dowych ze sztandarami, młodzież szkol
na itp. Całe wzgórze zapełnione olbrzy
mim różnobarwnym tłumem i oddziała
mi wojskowemi sprawiało impom jące 
wrażenie.

O godz. 11-teJ prz<d cmentarz po
częli przybywać oficerowie niosący 
wieńce, które składano w Mauzoleum po
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obu stronach drogi, wiodącej do gro
bowca. W parę chwil później przed 
wejściem do Mauzoleum zatrzymała się 
lektyka z Sercem Marszałka oraz trum
na z prochami Matki Jego.

P. marszałkowa z córkami weszły do 
Mauzoleum. Lektykę ponieśli do gro
bowca delegaci Ziemi Wileńskiej a tuż 
za nią generałowie ponieśli na barkach 
trumnę z prochami Matki. W tym mo
mencie wojsko sprezentowało broń, roz
legło się bicie werbli, poczty sztandaro

Z pod kopca Kościuszki 
do wawelskiej krypty 

Przebieg uroczystości żałobnych w Krakowie
Kraków 12. 5. (PAT). W chmurny dzień 

dzisiejszy pierwszej rocznicy zgonu Mar
szałka Józefa Piłsudskiego całe miasto 
przybrało uroczysty wygląd. Ze wszystkich 
gmachów państwowych i prywatnych po
wiewają sztandary o barwach państwowych 
opuszczone do połowy masztu i spowite 
krepą. W wystawach sklepowych i oknach 
umieszczone są portrety i popiersia Mar
szałka Piłsudskiego okryte kirem.

W godzinach rannych ulicami miasta 
przeciągnęły orkiestry wojskowe, które od- 
bębniły werbel żałobny.

młodzież i

odprawił 
w asyście

Na krakowskich Błoniach
Od rana na wielkie Błonia krakowskie 

podążały ze wszystkich stron miasta liczne 
oddziały wojska, organizacyj PW i WF., 
związków kombatanckich oraz stowarzy
szeń społecznych ze sztandarami, młodzież 
szkolna, liczne grupy regjonalne wiejskie z 
poszczególnych powiatów ziemi krakows
kiej oraz olbrzymie tłumy publiczności.

Przed ołtarzem polowym wzniesionym 
na błoniach U STÓP KOPCA KOŚCIUSZKI 
ustawił się las pocztów sztandarowych posz
czególnych organizacyj, wojsko, 
tysiączne rzesze ludności.

O godz. 10 żałobną Mszę św. 
dziekan wojskowy płk. Zapała 
ks. kapelana mjr. Maz-Marskiego i ks. mjr. 
w rez. dr. Tadeusza Kruszyńskiego.

Na nabożeństwie obecni byli: WICEPRE
MIER EUGENJUSZ KWIATKOWSKI w 
imieniu Pana Prezydenta Rzplitej, podse
kretarz stanu w Prezydjum Rady Ministrów 
Grzybowski w imieniu P. Premjera i Rządu, 
gen. Sławoj-Składkowski w imieniu Gen. 
Inspektora Sił Zbrojnych i ministra Spraw 
Wojsk., wiceminister Skarbu Grodyński, 
dyrektor Rakowski, przedstawiciele miej
scowych władz państwowych z woj. Micha
łem Gnoińskim i wicewojewodą dr. Pio. 
trem Małaszyńskim, korpus oficerski garni
zonu krakowskiego z gen. Zającem, Mondem 
i Prychem, przedstawiciele władz samorzą
dowych z prezydentem miasta dr. M. Kapli- 
ckim w otoczeniu wiceprezydentów Klime- 
ckiego i Radzyńskiego, przedstawiciele 
wszystkich wyższych uczelni krakowskich 
z rektorami i senatami akademickiemi i in.

Warszawa 12. 5. (PAT). W dniu dzisiej
szym w rocznicę zgonu Pierwszego Mar
szałka Polski Józefa Piłsudskiego na wszy
stkich gmachach państwowych i domach 
prywatnych powiewają żałobne flagi. Na 
gmachach ambasad, poselstw i konsulatów 
państw obcych flagi opuszczono 
żałoby do połowy masztu.

We wczesnych godzinach 
wszystkiemi większemi ulicami 
przeciągnęły orkiestry wojskowe 
zacyj społecznych, grając werbla, 
w pół do 8 rano zostały odprawione nabo
żeństwa żałobne w kościołach i świątyniach 
wszystkich wyznań.

Pochód na Wawel
W godzinach południowych na Błoniach 

krakowskich zax:zął się formować olbrzymi 
pochód, który podążył na Wawel.

bole- 
jesz-

OŁBRZYMI ORSZAK
Po mszy św. polowej na wielkich Bło

niach krakowskich uformował się olbrzymi 
pochód, który pośród szpalerów wielotysię
cznej publiczności ruszył aleją 3 Maja a 
następnie ulicami: Józefa Piłsudskiego, 
Straszewskiego, Podwalem, Dunajewskiego, 
Szczepańską, Rynkiem Głównym, Grodzką 
— na Wawel.

Pochód rozwinął się na przestrzeni kil
ku kilometrów i przez zgórą trzy godziny 
przesuwał się od miejsca wyjścia pod toki 
Wawelu.

Dzień wczorajszy przeżył Toruń w sku
pieniu i w powadze.

Widać było, że cios, który spotkał Naród 
12 maja roku ubiegłego, był silny, że 
sna rana po śmierci Drogiego Wodza 
cze się nie zabliźniła...

To też w głębokim smutku przez cały 
dzień rozpamiętywano te niedawne chwile, 
kiedy Zmarły żył jeszcze 1 pracował dla 
Polski...

Ten sam poważny, podniosły charakter 
cechował wszystkie wczorajsze uroczystości 
żałobne.

Uroczystości rozpoczęło wojsko...
O godz. 7 rano, zamiast codziennej po

budki, na dziedzińcach wszystkich koszar 
zawarczały werble, poczem na zbiórce żoł
nierzy odczytano rozkaz, wydany przez Mar
szałka Piłsudskiego na zakończenie wojny 
w dniu 18 października 1920 roku.

NA WAWELU.
Na Wawelu około którego płonęły znicze, 

flożono w grobach królewskich na sarkofa- 
Bu Marszałka Józefa Piłsudskiego niesione 
w pochodzie wieńce. M. in. wspaniały wie
niec od rządu Rzplitej, od wojewody kra 
kowskiego, miasta Krakowa w formie her- 
bu miasta z żywych kwiatów, od mieszczań-

ŻAŁOBNA MSZA ŚW. POŁOWA.
Właściwe uroczystości rozpoczęły się o 

godz. 10 żałobną Mszą św. połową na placu 
św. Katarzyny.

Już na dwie godziny przed nabożeń
stwem na plac nadciągały oddziały wojsko
we garnizonu toruńskiego oraz organizacje 
społeczne. Karnie maszerowano czwórkami, Ks. dziekan Stokowski w asyście ks. pra- ] plac przez kilka potężnych megafonów.

we pochyliły sztandary. Generalicja za
ciągnęła wartę.

W obrębie Mauzoleum zajęli miejsca: 
najbliższa rodzina Marszałka, Pan Pre
zydent Rzplitej w otoczeniu domu cy
wilnego i wojskowego, członkowie Rzę
du z premjerem Kościałkowsklm, Mar
szałek Senatu Prystor, marszałek Sej
mu Car, wicemarszałkowie Sejmu i Se
natu, posłowie i senatorowie, generali
cja i wyżsi wojskowi oraz osoby zapro
szone. Reszta uczestników konduktu

zajęła miejsca wokół Mauzoleum za 
ogrodzeniem.

Po krótkich modłach, odprawionych 
przez ks. arcybiskupa metropolitę Jał- 
brzykowskiego i ks. biskupa poi owego 
Wojsk Polskich Gawlinę, złożono trum
nę w krypcie Mauzoleum.

Następnie pani Marszałkowa zdjęła 
z lektyki urnę z Sercem Marszałka, któ
rą podała stojącej w głębi krypty córce. 
Urna została złożona u stóp trumny z 
prochami Matki Marszałka .

stwa krakowskiego, organizacyj oraz wło
ścian ziemi krakowskiej.

Równocześnie cały pochód przedefilo. 
wał przed wzgórzem wawelskiem.

W momencie złożenia Serca Marszałka 
do grobowca na Rossie w Wilnie na syg
nał dany wystrzałem armatnim i odgłos 
syren fabrycznych cały ruch w mieście u- 
staŁ Pochód się zatrzymał i nastąpiła pełna 
powagi i skupienia 3-minutowa cisza. Mo
ment 3-minutowej ogólnej ciszy był potęż
nym wyrazem zjednoczenia serc ludności 
Krakowa w hołdzie Wielkiemu Wodzowi 
Narodu.

Na trasie pochodu wszystkie sklepy były 
zamknięte. Na czas mszy św. polowej i po
chodu na Wawel przerwano pracę.

W godzinach popołudniowych i wieczor
nych rocznicę zgonu Marszałka Józefa Pił
sudskiego uczczono akademjami żałob na mi 
w organizacjach i stowarzyszeniach.

Dzisiaj w rocznicę zgonu Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego ze szczytu budującego się 
kopca na Sowińcu powiewa na wysokim 
maszcie chorągiew o barwach państwowych 
spowita krepą. Sowiniec odwiedzają liczne 
wycieczki.

z naturalną 
solą karlsbadzką 

ze żródfa Sprudei,

Bolesna rocznica w stolicy

na znak

rannych 
stolicy 

i organi- 
Od godz.

Dla wojska odprawione zostały nabo
żeństwa w kościele garnizonowym przy ul. 
Długiej, prawosławnej kaplicy garnizono
wej przy ul. Ratuszowej, garnizonowym 
kościele ewangelicko - augsburskim i w sy
nagodze przy ul. Twardej. Dla szkół pow
szechnych nabożeństwo zostało odprawione 
w kościele św. Krzyża. Szkoły średnie wy
słuchały oddzielnie nabożeństw w swych 
macierzystych kościołach.

NA POLU MOKOTOWSKIEM
O godz. 9 rano została odprawiona poło

wa msza żałobna na połn Mokotowskiem.
Na trybunie Pana Prezydenta Rzplitej 

Stolica Pomorza 
składa hołd pamięci Wodza Narodu

z kilkunastu miejsc zbiórek, wyznaczonych 
onegdaj przez Komitet Obchodu.

Połowę placu od strony szkoły powszech
nej zajęły wojsko i oddziały p. w., drugą 
część placu — organizacje cywilne. Publicz
ność zajęła teren, przyległy do ul. Warszaw 
skiej i do wejścia głównego do kościoła.

Przed ołtarzem udekorowanym biało-czer- 
wonemi szarfami, przysłoniętemi kirem, za
jęli miejsca przedstawiciele władz wojsko
wych i cywilnych, z dowódcą 4 dywizji i ko
mendantem garnizonu toruńskiego p. gene
rałem Maxymowicz - Raczyńskim i wice
wojewodą pomorskim p. Zygmuntem Szcze
pańskim na czele.

Licznie również było reprezentowane du
chowieństwo toruńskie. M. in. zauważyliśmy 
ks. dziekana Stokowskiego, ks. dziekana 
Kozłowskiego i ks. proboszcza dr. Janka.

Za krzesłami przedstawicieli władz i u- 1 
rzędów stanęli wszyscy nieprzydzieleni ofi
cerowie i podoficerowie garnizonu toruń
skiego.

Ogółem, łącznie z publicznością na na
bożeństwo przybyło około 20 tysięcy osób.

Punktualnie o godz. 10 zawarczały wer
ble...

Oddziały wojskowe sprezentowały broń... 

ustawiono ołtarz połowy. Na ołtarzu usta- 
wiono obraz Matki Boskiej Ostrobramskiej 
na tle wstęgi o barwach Virtuti Militari. Po 
obu stronach ołtarza stoją wysokie maszty 
na których szczycie osadzono orły legjono- 
we. Nieco niżej na kopjach umieszczono 
skrzydła husarskie.

Na kopcu w miejscu, w którem Wódz 
Narodu przyjmował rok temu po raz ostat
ni defiladę wojska ustawiono działo połowę.

Frontem do ołtarza ustawiły się oddziały 
wojskowe i PW.

O godz. 8,50 przeglądu oddziałów doko
nał dowódca OK. nr. 1 gen. Trojanowski.

Na długo przed rozpoczęciem nabożeń
stwa na pole mokotow skie poczęły przyby
wać tłumy mieszkańców stolicy, wypełnia
jąc trybuny i miejsca stojące przeznaczone 
dla publiczności. W trybunie rządowej za
jęli miejsca przedstawiciele rządu z p. mi
nistrem Przemysłu i Handlu dr. Góreckim, 

' generalicja z pierwszym wiceministrem 
Spraw Wojskowych gen. Słuchowskim, po
słowie i senatorowie z wicemarszałkiem 
senatu Barańskim, przedstawiciele władz z 
wojewodą Jaroszewiczem, wyżsi oficerowie 
wojsk lądowych, marynarki wojennej i lot
nictwa.

Mszę żałobną odprawił kanclerz polowej 
kurji biskupiej ks. Mauersberger. Po nabo- 

i żeństwie ks. Mauersberger wygłosił podnio
słe kazanie.

Po nabożeństwie oddziały wojskowe i 
oddziały PW. przegrupowały się do defila
dy. Po prawej stronie kopca ustawiono try
bunę, na której przyjął defiladę pierwszy vl 
ceminister Spraw Wojskowych gen. Głu
chowski. Na przeciw trybuny ustawili się 
werbliści, przy głuchym odgłosie werbli r 
bagnetem na broni maszerowały oddziały 
wojska. Defiladę otwierały szkoły podcho
rążych, następnie szły pułki piechoty, w dal 
szym ciągu defilowały kompanje czołgów, 
w kłusie pułki artylerji konnej ora<z kawa- 
lerja. Następnie maszerowały z pocztami 
sztandarowemi sfederowane związki b. woj
skowych oraz oddziały PW. i organizacje.

Również w defiladzie wzięła udział flo. 
ta powietrzna. Wzdłuż trasy defilady na 
niewielkiej wysokości przeleciało kilkanaś
cie eskadr samolotów pościgowych 1 bombo
wych.

Defilada
O godz. 

rej szczyt 
sztandarów żałobnych, odegrano werbla, ze 
wszystkich fabryk odezwały się syreny oraz 
gwizdki parowozów PKP., dając sygnał mie
szkańcom stolicy, iż w chwili tej składana 
jest do mauzoleum urna z Sercem Mar
szałka i trumna Matki Jego. W tym uro
czystym momencie ruch kołowy i pieszy za
marł w całej stolicy.

Wśród głębokiej ciszy Warszawa odda
ła hołd pamięci Wodza Narodu i Jego Mat
ki.

zakończyła się około godz. 11.
12,55 na wieży ratuszowej, któ- 
udekorowany był wieńcem

łata Kroczka i ks. dr. Chojeckiego rozpoczął 
odprawiać żałobną Mszę św. do której słu
żyło po dwóch podchorążych ze Szkoły Pod-

Pomnik Piurszaika w Icruniu w dniu 
bolesnej rocznicy

chorążych Marynarki Wojennej i Artylerji. 
Po nabożeństwie ks. dziekan wygłosi? 

podniosłe kazanie, transmitowane na cały
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W kazaniu swem ks. dziekan Binkowski 
na wstępie krótko omówił znaczenie histo
ryczne osoby Zmarłego Wodza, a w zakoń
czeniu zaapelował do słuchających go tłu
mów: ..Dzięki Marszałkowi w roku 1920 siła 
i wytrwanie dały nam zwycięstwo. I dziś w 
mjsi wielkich wskazań Zmarłego siłą i wy-

Przedstawiciele władz w pochodzie społeczeń
stwa toruńskiego przed oomnikiem Marszałka 
(od prawe/ p, starosta Skórewicz, p. wicewoje
woda Szczepański, prezydent miasta p. Bolt) 
trwałością musimy pokonać wszystkie trud
ności wewnętrzne!"

Gdy kaznodzieja zakończył swą płomien
ną mowę, zawarczały werble, poczem orkie
stra 63 p. p. odegrała hymn państwowy.

DEFILADA.
Bezpośrednio po nabożeństwie rozpoczę

ły się przygotowania DO DEFILADY.
Defilada ta odbyła się przed pomnikiem 

Marszałka, przy którym stali na warcie o- 
ficer, podoficer i szeregowiec z każdej for
macji wojskowej garnizonu.

Pierwsze przedefilowały przed swym 
zmarłym Wodzem wszystkie oddziały woj
skowe garnizonu. Na ich czele maszerowali 
komendant garnizonu p. generał Maxymo- 
wicz • Raczyński, komendant miasta ppułk.’ 
Mdtzenauer i szef sztabu IV dywizji p. mjr. 
Zboiński.

Po wojsku, defilowało przed pomnikiem 
Wodza społeczeństwo cywilne Torunia. Na 
czele kroczyli p. wicewojewoda Szczepański, 
p. starosta mgr. Skórewicz i prezydent mia
sta p. Bolt

Dalej szły oddziały p. w., związki sfede- 
rowane i byli wojskowi, z Związkiem Legjo- 
nistów i Związkiem Peowiaków na czele, za 
nimi kroczyli pracownicy wszystkich pań
stwowych i samorządowych urzędów Toru
nia. cechy, organizacje w. f„ związki spor
towe, organizacje społeczne i zawodowe, mło 
dzież szkół średnich i powszechnych, har
cerki i harcerze, nie wyłączając zuchów, a 
wreszcie ostatnią dużą grupę tworzyła pu
bliczność niestowarzyszona, a więc praco
wnicy prywatnych zakładów, instytucyj, fa
bryk itp.

Defilujący maszerowali przy warkocie 
werbli — maszerowali karnie, w skupieniu, 
składając swą defiladą cichy hołd.

Gen. Maxymowicz-Raczynski, ppłk, Matzenauer 
i mjr. Zboiński na czele oddziałów wojskowych 

garnizonu toruńskiego przed pomnikiem 
Marszalka w Toruniu

Około godzf 12,30 defilada się skończyła.
Była to defilada, jakiej Toruń nie wi- 

iział. Nietylko dlatego, że przed pomnikiem . 
Marszałka przemaszerowały nieprzeliczone'

tłumy, składające się nie z setek ani tysię
cy a z dziesiątków tysięcy ludzi, ale także 
dlatego, że tłumy te szły z taką dostojną po
wagą i w takiem podniosłem skupieniu, na 
jakie zdobyć się można tylko w tak poważ
nych chwilach.

GDY SERCE SKŁADANO KOŁO KATKX.
Punktualnie o godz. 13, w momencie, gdy 

Serce Marszałka składano do grobowca na 
Rossie, obok Jego Matki, na dany sygnał, w 
calem mieście, jak zresztą w całej Polsce, 
zaległa cisza, która trwała 3 minuty_
tramwaje, samochody, wozy zatrzymały się, 
przechodnie na ulicach, i placach stanęli 1 
odkrywszy głowy, poświęcili swe myśli Mar
szałkowi.

W dziesięć minut później w synagodze p. 
generał Maxymowicz • Raczyński dokonał 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej, ufundowa
nej dla uczczenia Marszałka,

AKADEMIA W DOMU KOŁNIERZA.
O godz. 16 w obszernej sali Domu Żoł

nierza zebrali się żołnierze wszystkich ro
dzajów broni i służb.

Punktualnie o godz. 16 przybył do Domu 
Żołnierza p. gen. Maksymowicz - Raczyński, 
którego powitali obecni przez powstanie.

Zagaszono światła, poczem rozległy się 
przytłumione dźwięki „Pierwszej Brygady**, 
Gdy przebrzmiały pierwsze dwie zwrotki, po
woli rozsunęła się kurtyna, aby odsłonić to
nące w zieleni popiersie zgasłego Marszałka, 
odcinające się wyraźnie na tle barw naro
dowych i najwyższych polskich odznaczeń 
„Virtuti Militari** i „Krzyża Niepodległości".

Wśród ciszy odczytano szereg rozkazów 
zgasłego Wodza, poczem trębacze i podcho
rążowie artylerji wykonali piękną melode- 
klamację.

Nastrojową akademię zakończył chór 
podchorążych artylerji.

Obchód pierwszej rocznicy zgonu Marszalka
ponownie złączył Bydgoszcz jedną

wykonaniu chóru „Hasło" pod dyr. p Kajak roku temu, w tygodniu wielkiej ża
łoby narodowej po nieodżałowanej stracie 
Wodza Narodu, Bydgoszcz złączyła się w 
dniu wczorajszym podczas obchodu pierw
szej bolesnej rocznicy śmierci Marszałka 
Piłsudskiego jedną myślą i uczuciem. Myśl 
ta daleko wybiegła poza gród nadbrdziań- 
ski, jednocząc się z duchem całego narodu 
nad trumną w krypcie królewskiej na Wa
welu, czy na cmentarzu w Rossie...

Pod względem szczerości uczuć obchód 
pierwszej rocznicy zgonu Marszałka w Byd
goszczy przypomniał uroczystości pogrze
bowe z roku poprzedniego- Jak wówczas 
na błonia za Szkołą Podchorążych, mimo 
znacznej odległości — spieszyły tłumy pu
bliczności, zalegając jak okiem sięgnąć ol
brzymi teren pod lasem. Na błoniach tych 
odbyła się uroczysta Msza św. żałobna. 
Przed rozpoczęciem nabożeństwa dowódca 
IS D. P. gen. Chmurowicz dokonał przeglą
du pułków, tworzących żywy czworobok w 
odległości kilkuset metrów od ołtarza. Dy
wizja bydgoska stanęła w komplecie oprócz 
pułków piechoty, 16 p. ul., artylerji, w szere
gu stanęły bronie specjalne oraz kolumna 
samochodów ciężarowych i pancernych. 
Wraz z wojskiem prawie wszystkie organi
zacje miejscowe przybyły na błonia. W po
bliżu ołtarza utworzył się istny las sztan
darów. Na krzesłach zajęli miejsca liczni 
przedstawiciele władz i organizacyj. ,W 
pierwszych rzędach zasiedli pp- starosta 
Stefanicki, gen. Chmurowicz, prezydent 
miasta BarciszewsH, prezes S. O. sędzia 
Plejewski, dyrektor P. i T. tai. Kozubek, 
wice-dyr. Batycki, dyr. Lesiecki, prezes Zw. 
Leg. Polskich dr. Bermański 1 w. in.

Przed ołtarzem polowym na katafalku 
widniała symboliczna trumna okryta sztan
darem narodowym, takim, jaki otula srebr
ną trumnę w krypcie św. Leonarda. Czerń 
krepy, narzuconej na wieko trumny, pod
kreślała majestat tego symbolu. Na bo
kach ołtarza zasiedli na krzesłach ks- prób, 
kan. Schulz, oraz kapelan Szkoły Podch. 
ks. Szyłkiewicz. Mszę św. żałobną odpra
wił proboszcz garnizonowy ks. mjr. Szac
ki. Celebransowi usługiwali podchorążo
wie lotnictwa. Po Mszy św., którą uświet
niła orkiestra 62 p. p. Wlkp. pod batutą 
pas. Grabowskiego, oraz pienia żałobne w

AKADEMIA W TEATRZE,
O godz. 19 w teatrze odbyła się uroczy

sta akademja, na której program złożyły się 
recytacje okolicznościowych utworów i od
czytanie wyjątków z rozkazów i przemówień 
Marszałka. Wykonawcami byli artyści Tea
tru Ziemi Pomorskiej.

Legjomici i Peowiacy w wielkim pochodzie społeczeństwa toruńskiego, z prezesem Pom Okrągw 
Związku Legionistów p. kpt. Schabem na czele

Na spowitej w czarną krepę scenie usta
wiono popiersie Marszałka, na które rzuco
no delikatny snop światła z reflektorów. 
Wartę honorową przy popiersiu pełnili 
członkowie Związku Legjonistów w mundu
rach.

W akademji wzięło liczny udział miejsco- 

bacińskiego, ks. Szacki odprawił przy trum
nie wigilje, odmawiając na zakończenie 
modlitwę do Boga Ojca za duszę Marszał
ka Piłsudskiego.

Po zakończeniu modłów u stopni ołta
rza na ambonę połową wszedł b. kapelan 
n Brygady Legionów, pułkownik W. P, ks. 
Antosz, wygłaszając płomienne kazanie.

Porywających słów złotoustego kazno
dziei (kazanie podajemy niżej) wysłuchały 
tłumy wiernych w skupieniu i kościelnej 
ciszy. Kazanie, jak również Msza św., trans
mitowane były na błonia przy pomocy spe
cjalnie zainstalowanych gigantofonów.

Podczas nabożeństwa nad zgromadzone- 
mi tłumami przelatywały eskadry lotnicze-

„URODZIŁ SIĘ PO KLĘSCE, A ODSZEDŁ 
PO WIELKIE M ZWYCIĘSTWIE!’*

W Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego! 
Żałobni w Chrystusie Panu słuchacze! 

Z woli i rozkazu Stwórcy Najwyższego w 
nocy z dnia 12 na 13 mąja 1935 r. zamknął 
się najpiękniejszy rapsod rycerski, jakiego 
dotąd nie pisano na kartach Rzeczypospolir 
tej Polskiej. W nocy z 12 na 13 maja 1935 
r. z woli Bożej skończył się karmazynowy 
poemat, który rozpoczął się w 1914 roku 
wprowadzeniem w czyń nieśmiertelnej, pol
skiej Marsyljanki! Ż woli Bożej w nocy 
z 12 na 13 maja 1935 r. przewróciła, się kar
ta historji polskiej, na którą to z dumą i 
chlubą patrzeć będą przyszłe generacje i 
pokolenia. Odszedł bowiem przed tron Bo
ga Wiekuistego, odszedł Marszałek polaur 
zasłużonych. Opustoszał Belweder i stał 
się tylko mauzoleum trofeów i pamiątek. 
I na dziedzińcu tego Belwederu, jeśli stąpać 
będzie krok polskiego żołnierza, to stąpać 
będzie w rocznice narodowe w takt żałobne
go werbla. Tego werbla, który przypomina 
rocznicę śmierci żałosną, kiedy rok temu 
wszystkie sztandary i poczty 30 naszych dy- 
wizyj przemaszerowały przed trumną Wo
dza. A bębniła śmierć koścista! I dziś mi 
jeszcze ten werbel żałobny w moich uszach 
warczy. Kiedy Wodza złożono na armatnie 
łoże, jak przystało Wodzowi, a żołnierz nasz 
polski stał i płakał i szeptał; ...Boże..- 
o Boże!

Dziś, w rocznicę oczy ku krypcie wawel
skiej, a serce ku Rossie wileńskiej się zwra
ca z rozważaniem przeszłości 1 z myślą o 
przyszłości... jak zrealizować spuściznę 
Wielkiego Wodza.

Żałobni słuchacze! Trudno jest zdobyć 
się ńa słowa tak gorące i znaleźć wyrazy 
tak miłością pulsujące, aby w nich oddać 

we społeczeństwo oraz przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych.

Na zakończenie wczorajszych żałobnych 
uroczystości, o godz. 20,45, a więc o tej sa
mej porze, w której w ub. roku umierał 
Marszałek, rozkołysały się dzwony wszyst- 

I kich kościołów toruńskich, ze starym dzwo

nem „Tuba Dei“ na czele i równocześnie 
baterja 31 p. a. 1. oddala 21 strzałów armat
nich.

We wszystkich formacjach wojskowych 
garnizonu odmówiono modlitwę za duszę 

। Marszałka, poległych i zmarłych wojsko- 
| wych.

myślą i uczuciem
całe żołnierskie przekonanie i uczucie i mi
łość dla tej wielkiej, świetlanej postaci 
Pierwszego Marszałka Polski!

Jak w królestwie natury nadzwyczajne 
czasy, nadzwyczajnych wymagają łask bo
skich, tak też na nadzwyczajny czas wiel-r 
kiej europejskiej wojny dała nam Opatrz
ność Boga wielkiego człowiekat, który takim 
był, jest i pozostanie u nas w historji. Uro
dził się „ex ossibus ultor“, urodził się po 
powstaniu 63 roku i całe jego życie to było 
wielkie powstanie!

Urodził się po klęsce, a odszedł po wiel- 
kiem europejskiem zwycięstwiem 1920 r.I

Czem był dla nas ten Wielki Człowiek’? 
On był dla nas Mojżeszem; jak ten był wiel 
kim dla Izraela, kiedy zszedł z góry Synti 
z przykazaniami bożemi, opromieniony au
reolą boskości, tak nasz Marszałek był ta
kim polskim Mojżeszem opromienionym 
blaskiem oręża polskiego, który nam przy
niósł Niepodległość!

On, historja dziś powiada, był nietylko 
wielkim strategikiem, ale także wielkim 
mężem stanu, który w smutnych chwilach 
ostrzył swą myśl jak brzytwę, aby rozciąć 
nią węzeł gordyjski trudnej nieraz sytuacji 
politycznej.

Czem On byl? On byl tym dobrym 
„Dzfiadkiem", fktóry z pod krzaczastych 
brwi, swemi siwemi oczyma brał serca w 
niewolę. I takim też „Dziadkiem" w historji 
pozostanie!

A jak go odczuwał Naród? Byli tacy, 
którym przechodziło mrowie po ciele, któ
rych na samo wspomnienie Marszałka strach 
przechodził. To... prawnukowie polskiego ..li
berum veto", to spadkobiercy polskiego, da
wnego warcholstwa! Dla nich Marszałek 
był zawsze ponurym, groźnym i bezcere
monialnym.

Mówili: To wielki człowiek, człowiek o 
żelaznej woli, o niezależnym charakterze i 
wyjątkowej myśli w Polsce dzisiejszej.

Tak... a dla nas, dla żołnierzy, dla legio
nistów, to On był Wodzem, Ojcem miłości
wym i Komendantem był naszym... i to nas 
z Nim łączyło!

A kiedy prowadził do walki wojaka, to 
w jednej myśli, w jednej idei... dla Ciebie 
Polsko i dla Twojej chwały! A rok temu, 
serca wszystkich złączyły się we wspólnej 
modlitwie: Wieczne Odpoczywanie Racz Mu 
Dać Panie, a Pokój Ojczyźnie, Którą On Tak 
Gorąco Umiłował!

Nasze uwielbienie, nasza cześć, nasza 
miłość dla tak wielkiego Człowieka, to nie 
tylko mają być słowa, ale myśli i czyny!

Tak powiedział najulubieńszy uezeń 
Chrystusa Pana, że miłość musi przejawiać 
się w czynach. To też i my. stając w roczni
cę żałoby narodowej, czy w Mauzoleum na 
Rossie, czy w wawelskiej krypcie, to nie-



ŚKÓDA. DNTA 13 MAJA 1936 r

s OLEJ SAMOCHODOWY 1GALKARi— ______ ’

Imponująca defilada
Bezpośrednio po nabożeństwie połowem [ zgromadzonej na obydwóch chodnikach ul 

na błoniach za Szkołą Podchorążych odby- Gdańskiej.

tylko z hołdem modlitwy żałobnej, al’ też 
trzeba nam stanąć w tych Mauzoleach ze 
spracowanemu naszemi rękoma dla na?ze«o 
Państwa i dla Mocarstwowości naszej, gdyż 
musimy budować gmach swój od fundamen
tu aż do powal, bo odszedł od nas T-’n, co 
sam budował Kraj.

A wy żołnierze, kiedy to w wielkie -ocz- 
nice staniecie przed Olfa.rzami Pańskiemj 
to w tern przeświadczeniu, że właśnie taki 
mi, jak jesteście, chciał Was widzieć Wiel
ki Duch Naszego Marszalka!

Temu tytanowi pracy, jakim był nasz 
Wielki Marszałek, musimy złożyć hołd po
śmiertny i musimy nabrać przekonania

wewnętrznego, że spuścizną, którą On rzu
cił w cały Naród, jaką przekazał Narodowi 
ma być teraz „wyścig pracy, jak byt ląw- 

że słowa te nie uderzyły w pustkę i że nie 
stały się wzorem do kaligrafii, ale one mu
szą być w Narodzie oznaką polskiego ży
wota!

Duch tego Marszałka naszego kochanego 
słyszy to nasze żałosne woł&nie. On słyszy 
to wasze żałobne granie, a serce Jego nio
są... niosą... w Wilnie na Matki spotkanie!

Dajże Mu Jezu Chryste wieczne spoczy
wanie, a nam wszystkim... pokój dobrej 
noli! Amen!

la się na pl. Wolności defilada wojska i or- 
ganizacyj przed popiersiem Marszałka, spo- 
czywającem na kirem okrytym cokole wśród 
zieleni i kwiecia. Pułki bydgoskie masze
rowały przed popiersiem przy trylu werbli 
orkiestr wojskowych. Defilada, w której 0- 
prócz wojska uczestniczyły organizacj i PW 
pod bronią, oraz kompanje bez broni, huf
ce harcerskie i młodzieżowe, trwała zgórą 
półtorej godziny. Przemarsz odbywał się ____ _____
wśród szpaleru wielotysięcznej publiczności I Federacji Polskich'z/a Ch

ganizacyj PW. kolejowców i pocztowców, 
jor, ,a»- 'vi^zorem zas odbyta się akademja żałobna 

niej wyścig krwi ’ to musimy daZ dowćd. I w Tea*rze Miejskim, prz.y wypełnionej d’- o- 
statniego miejsca przez delegacje organ-za 
cyj społecznych, społeczeństwo i prsedsfa- 
wicieli władz widowni.

Począwszy od godzin wieczornych dnia 
poprzedzającego rocznicę zgonu Marszałka 
do dnia wczorajszego włącznie domy udeko
rowane były chorągwiami o barwach mro 
dowych. otulonych krepą. Kupiectwo bydgo 
skie, podobnie, jak w zeszłym roku u ieko- 
rowalo okna wystawowe, wystawiając por
trety i popiersia Marszałka Piłsudskiego. 
Piękne dekoracje zdobiły ulicę Gdańską 
fkino Kristal, Księgarnia Bażańskich i in. 
oraz p]. Teatralny: Księgarnia Bydgoska N. 
Gieryna).

Obchód pierwszej bolesnej rocznicy zgo- j 
nu Marszałka wycisnął swe przemożn3 pię
tno na wczorajszem życiu Bydgoszczy. Dz’eń 
12 maja 1936 r. upłynął w powadze i sku
pieniu, podobnie, jak pamiętne dni majo
we roku ubiegłego.

Tak samo biły serca zgodnem uczu-ięw 
hołdu i uwielbienia, mimo, iż między dwoma 
temi obchodami żałobnemi minął długi ->.k 
szarej, żmudnej pracy codziennej.

O godz. 13 nastąpiła trzyminutowa chwi
la ciszy. Na s-ygnał syren zatrzymała się 
kolumna defiladowa, a Bydgoszcz cala za
marła w bezruchu. Na ulicach dalizych 
poza śródmieściem, gdzie tylko echo przy
niosło głos syren — przechodnie zatrzymy
wali się na miejscu i odkrywszy głowy od
dali niemy hołd pośmiertny Wodzowi.

W godzinach popołudniowych odbyły pę 
ę | w ewnętrzne uroczystości organizacyj, m. in. 

------------ w Strzelnicy, or-

uę

Nadmorski hołd w rocznicę zgonu Wodza
Dzień wczorajszy upłynął w Gdyni, jak w 

całej Polsce pod znakiem uroczystości żało
bnych. W centrum miasta, na Skwerze Ko- 

• ściuszki wzniesiono spowity w czerń postu- 
fment, na którym ustawiono popiersie Mar- 
। szalka, obok zaś maszty ze sztandarami na- 
rodowemi, przybranemi krepą. Sklepy i 

iwarsztaty pracy w godzinach przedpołu
dniowych były nieczynne.

HOŁD KOBIET.
O godz. 9,30 rano u stóp postumentu ża

łobnego odbył się podniosły akt hołdu orga
nizacyj kobiecych. Poszczególne delegacje 
składały w ciszy i skupieniu wiązanki kwia
tów. Szczególnie wzruszający był moment, 
kiedy pewna starsza, skromnie ubrana nie
wiasta, ocierając łzy z oczu, złożyła bukie
cik niezapominajek...

W czasie hołdu kobiet wartę honorową 
przed postumentem pełnili członkowie 
Związku Legjonistów w historycznych mun
durach oraz członkowie Federacji. Później 

•wartę objęło wojsko.

wiązankę kwiatów. Kwiaty padły na ziemię | towe. Na kilka minut ustał 
w pobliżu popiersia.

Ostatnim aktem uroczystości przedpołu
dniowych był niemy hołd w chwili składa
nia Serca Marszałka na cmentarzu wileń
skim. O chwili tej dała znać syrena ze sto
jącego na redzie „Wichra" oraz syreny por-

---------- 1 w mieście ruch. 
Ludzie zatrzymali, się na ulicach z nabożeń
stwem obnażając głowy. .

W godzinach wieczornych na Skwerze 
Kościuszki odbyła się akademja żałobna, 
z której relację zamieścimy w następnym 
numerze.

Żałoba Polonii gdańskiej
w pierwsza rocznice śmierci Ojca Ojczyzny

o godz. 
św. źa-

ołtarzu

zapełniony,
żałobną celebrował 

który też wokoło

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
O godz. 10-tej rozpoczęły się w kościele 

N. Marji Panny egzekwje. Nawę kościoła 
wypełnili przedstawiciele władz z p. komi
sarzem Rządu Sokołem, p. admirałem Un- 
rugiem i dyr. Możdżeńskim na czele, korpus 
konsularny, reprezentanci instytucyj i or
ganizacyj oraz delegacje z pocztami sztan
darowymi.

Modły żałobne odprawił ks. Wysiecki. 
Przed ołtarzem na katafalku spoczywała 
okryta kirem trumna.

Z kościoła udano się na plac pod Kamien
ną Górę, gdzie w rozległym czworoboku 
ustawiło się wojsko, organizacje komba
tanckie, p. w., społeczne i zawodowe oraz 
tłumy publiczności.

Mszę św. żałobną odprawił przy ołtarzu 
polowym ks. Żurek. Całe nabożeństwo 
transmitowane było przez megafony.

defilada.
Po skończonem nabożeństwie na ul. 

Świętojańskiej ustawiono się do defilady 
przed popiersiem Marszałka. Nawprost po
stumentu u wylotu ul. 10 lutego stanęła or
kiestra Marynarki Wojennej w pełnym skła
dzie. Lśniące instrumenty pozostały jednak 
nieme. W głębokiej, przejmującej ciszy 
odezwał się tylko warkot werbla, który to
warzyszył defiladzie aż do końca.

Na czele pochodu przedefilowali przed 
popiersiem przedstawiciele władz i korpusu 
konsularnego. Następnie oddziały wojsko
we, szkoły, organizacje kombatanckie i p.w., 
delegacja świeżo przybyłego statku „Bato
ry", stowarzyszenia społeczne, urzędnicy i 
Pracownicy instytucyj miejskich oraz porto
wych, cechy. Wszyscy w skupieniu saluto
wali popiersie, otoczone lasem przybranych 
kirem sztandarów.

W pewnej chwili nad Skwerem Kościu
szki ukazała się awjonetka, z której pod
czas przelotu nad postumentem zrzucono

W pierwszą bolesną rocznicę zgonu 
Pierwszego Marszałka Polski śp. Józefa Pił
sudskiego odprawione zostało na Wester
platte nabożeństwo żałobne. Przed przy
strojonym zielenią ołtarzem umieszczono 
katafaJk, okryty czerwoną chorągwią z bia
łym orłem, na którym leżały buława mar
szałkowska i maciejówka strzelecka. Straż 
przy katafalku pełniło czterech żołnierzy 
w pełnem uzbrojeniu. W czworoboku fron
tem do ołtarza stanęła kompanja honoro
wa załogi na Westerplatte, oddziały i de
legacje ze sztandarami Związku Oficerów 
Rezerwy, Zw. Podoficerów Rezerwy, Tow. 
Wojaków, Pocztowców i Kolejarzy, 
cerze i harcerki, załoga t uczniowie 
statku „Dar Pomorza" itd. Po obu 
nach ołtarza zajęła miejsce liczna publicz
ność.

Krótko po godzinie 10 przybył General, 
ny Komisarz R. P. w Gdańsku p. min. Pa
pe, któremu złożył raport p. płk. 
poczem p. min. przeszedł 
wojska i oddziałów.'

Mszę żałobną i reąuiem odprawił ks. • 
prof, Nagórski. Nabożeństwo zakończyło I 
się odśpiewaniem „Witaj Królowo".

har- 
ze 

stro-

Rosner, 
przed frontem

Po nabożeństwie odbyła się przy głu- 
chem warczeniu werbli dMilada wojska 
i oddziałów, organizacyj, którą odebrał p. 
min. dr. Papee.

Poza nabożeństwem na Westerplatte od
prawione zostały nabożeństwa żałobne w 
kościele Chrystusa Króla w Gdańsku, w 
kościele św. Stanisława we Wrzeszczu, w 
katedrze w Oliwie, w kaplicy Matki Bo
skiej Częstochowskiej w Nowym Porcie i 
w kaplicy w Sopotach dla młodzieży wszy
stkich szkół polskich i miejscowej ludności.

Polonja gdańska i urzędy polskie na 
znak żałoby wywiesiły z mieszkań i bu
dynków flagi narodowe przewiązane krepą, 
względnie opuszczone do połowy masztu.

O godz. 13 w chwili składania serca Oj
ca Ojczyzny u stóp Jego Matki w mauzo
leum na Rossie w Wilnie odezwały się sy
reny parowozów P. K. P. na całej Ziemi 
Gdańskiej, a Polacy uczcili pamięć Mar 
szalka trzyminutowem milczeniem.

Wieczorem w największej sali Gdańska 
t. zw. Sporthalle odbyła się uroczysta aka- 
demja żaJobna, z której sprawozdanie za
mieścimy w numerze następnym.

Tczew w rocznicę zgonu Marszałka 
Piłsudskiego

W powadze i skupieniu czciliśmy pamięć Wodza Narodu

się do kościoła św. Krzyża, gdzie 
10-tej rozpoczęła się uroczysta Msza 
łobna.

Honorowe miejsca przy wielkim
zajęli przedstawiciele władz, wojskowości i, 

I urzędów.
Przed wielkim ołtarzem zgromadziły się 

poczty sztandarowe.
Kościół był szczelnie 

I Uroczystą Mszę św. 
ks. prefekt Rydziewski,
ustawionego w kościele katafalku dokonał 
egzekwji żałobnych.

Pieśni żałobne odegrała na chC<e orkie
stra wojskowa pod batutą p. kapelmistrza 
Kubickiego.

Po Mszy św. odśpiewano „Dobry Jezu, a 
nasz Panie", a po egzekwjach żałobnych 
„Witaj Królowo".

Po nabożeństwie żałobnem orkiestra woj
skowa odegrała „W ciemnej mogile".

Następnie odbyła się defilada wojska 
oraz organizacyj prowojskowych i społecz
nych tudzież szwadronu Krakusów z Rado
stowa i szkolnych hufców harcerskich przy 
werblach wzdłuż ul. Marszałka Piłsudskie
go przed biustem Marszałka, ustawionym 
przed gmachem Starostwa.

Defiladę odebrali dowódca garnizonu 
tczewskiego p. ppłk. dypl. Kruk-Śmigla i p. 
starosta powiatowy Muchniewski w otocze
niu pp. wiceburmistrza Hempla, naczelnika 
Sądu Grodzkiego sędziego Bramińskiego, 
komendanta P. P. kom. Skalskiego i inspek
tora Straży Granicznej mjr. Oknlskiego,

Nadzwyczaj dziarska postawa wojska o- 
raz członków organizacyj prowojskowych, 
społecznych i hufców harcerskich wywołała 
potężne wrażenie u bardzo licznej publicz
ności, przyglądającej się defiladzie.

Punktualnie o godz. 13-tej, w momencie 
złożenia Serca Marszałka do grobowca na 
Rossie, na sygnał podany przez syreny fa
bryczne nastąpiła trzyminutowa chwila ci
szy (przerwa w ruchu ulicznym i komuni
kacyjnym oraz trwanie w skupieniu prze
chodniów).

O godz. 20.30 odbyła się w dużej sali Ha
li Miejskiej uroczysta akademja ku czci Ko
mendanta.

Sprawozdanie z akademji podamy jutro.

Program uroczystości żałobnych w dniu 
maja 1936 r. jako w pierwszą rocznicę 

zgonu śp. Marszalka Józefa Piłsudskiego zo
stał przez Lokalny Komitet Uczczenia Pa
mięci Marszałka J. Piłsudskiego w Tczewie 
odpowiednio ustalony i przeprowadzony.

Jak we wczorajszym numerze pisma na
szego wspomnieliśmy, już w poniedziałek, 
dnia 11 bm. około godz. 17-tej wywieszono 
na gmachach państwowych i samorządo
wych oraz na domach prywatnych chorą
gwie państwowe, opuszczone do połowy 
masztu i przewiązane krepą żałobną.

Liczne okna sklepów i mieszkań przy
ozdobione zostały portretami Marszałka 
oraz chorągiewkami narodowemi.

Z uznaniem podnieść należy, że znaczna 
większość właścicieli składów zastosowała 
się do wezwania Komitetu Obchodu i opró
żniła wystawy z wykładanych tam zwykle 
przedmioty, dekorując odpowiednio do 
chwili żałobnej witryny sklepowe 1 okna 
oraz wystawiając portrety względnie popier
sia Marszałka.

1: Na polach bitew pod Arras
uczciła Francja pamięć

Marszałka
Uroczystości uczczenia pamięci Marszał

ka Piłsudskiego w Lille odbyły się na po
lach bitew pod Arras przy udziale tłumów 
b. wojskowych polskich i sprzymierzonych 
oraz francuskich i polskich władz cywil
nych i wojskowych. Po mszy żałobnej w 
bazylice na słynnem pobojowisku Notre Da
me de Łorette wielotysięczny pochód ze 
sztandarami udał się na pobojowisko pod/ 
La Targuette, gdzie pobrano kolejno zie
mię z pobojowisk, na których walczyły od
działy polskie, angielskie, francuskie, włos
kie, portugalskie 1 greckie. Ziemię tę na-j 
stępnie złożono we wspólnej urnie histo
rycznej, ofiarowanej przez federację kom-; 
batantów z Grecji-

Poważny przebieg uroczystości oraz ma
sowy udział rzesz kombatanckich wszyai- 
kich sprzymierzonych krajów były nowym

Przed gmachem Starostwa ustawiony zo
stał na wysokim cokole biust Marszałka, 
przed którym wojsko zaciągnęło wartę ho
norową. Po obu stronach paliły się znicze.

W sali posiedzeń Wydziału Powiatowe
go odbyło się o godz. 17,20 uroczyste zebra
nie Matek-Polek przy udziale przeszło 200 
przedstawicielek organizacyj kobiecych. Re
ferat o nieśmiertelnych zasługach Marszał
ka Piłsudskiego dla Polski wygłosiła p. ma
jorowa Rosiekowa, członkini Rodziny Woj
skowej. Nadto wygłosiła referentka wiersz 
okolicznościowy.

Po zebraniu Matki-Polski udały się przed 
ustawiony przed gmachem Starostwa biust 
Marszałka, gdzie oddały hołd Wodzowi Na
rodu i złożyły wspaniały wieniec.

We wtorek dnia 12 maja rb. Tczew przy
brał szatę odświętną. Wprawdzie sklepy 
i urzędy były otwarte, ale wszędzie pano
wał nastrój uroczysty i poważny.

O godz. 9,15 odbyła się na ple "u Br. Pie- 
rackiego zbiórka wojska oraz organizacyj dowodem promieniowania postaci Marsza!- 
prowojskowych i społecznych, skąd udano | ka w północnej Francji.
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Przed laty dziesięciu...
Dziesięć lat minęło od dni PRZE

WROTU MAJOWEGO. Nie będziemy 
dziś pisać artykułów, poświęconych 
rozważaniom na temat minionych dni 
majowych. Wspomnijmy tylko ROZ
KAZ WODZA, jaki w roku 1926 Józef 
Piłsudski do armji wydał:
Żołnierze!
Nie po raz pierwszy słyszycie mój 

glos. Ongiś na polach bitew, gdy młode 
państwo jeszcze ząbkowało, jak choro
wite dziecko, prowadziłem was w boje, 
które w zwycięstwach, pod mojem do
wództwem wywalczonych, na długie 
wieki okryły sławą i blaskiem bohater- 
skie wasze sztandary.

Po innych bojach przemawiam do 
was dzisiaj. Gdy bracia żywię miłość ku 
sobie, więżę się węzeł między nimi, moc
niejszy nad inne węzły ludzkie. Gdy bra
cia się waśnią i węzeł pęka, waśń ich 
również silniejsza jest nad inne. To pra
wo życia ludzkiego. Daliśmy mu wyraz 
przed paru dniami, gdy w stolicy stoczy
liśmy między sobą kilkudniowe walki. 
W jedną ziemię wsiąkła krew nasza, 
ziemię jednym i drugim jednakowo dro
gą, przez obie strony jednakowo umiło
waną. Niechaj krew ta gorąca, najcen
niejsza w Polsce krew żołnierza, pod sto
pami naszemi będzie nowym posiewem 
braterstwa, niech wspólną dla braci 

/prawdę głosi.
Jest prawda twarda i harda o żołnie

rzach. Wszyscy mamy jedną wspólną 
siostrzycę, władającą nad pracą naszą 
żołnierską. Jest nią śmierć, ścinająca ko
są tego, na którego palec Boży wskaże. 
Służb takich nie sprawuje nikt inny, 

' prócz nas, żołnierzy. Takimi byliśmy, 
: gdyśmy ongiś wzięli Polskę słabiutką i 
‘ drżącą, na swoje bary, by po znojach i 
zwycięstwach oddać ją współobywate
lom silną i pewną życia. Lecz widzimy 
ją, niestety, w wiecznych swarach i kłót
niach, w jakiejś rozkoszy panoszenia się 
jednych nad drugimi. I gdy dokoła nas 
wre kłótnia i zawiść partyjna, gdy dygo- 

: ce nienawiść i rozpala się niechęć dziel
nicowa, trudno, by żołnierz był spo
kojny.

A jednak chcę być pewnym, że nie kto 
inny, jak żołnierz polski pierwszy się 
ocknie, pierwszy do zgody i braterstwa 
stanie. Niech przeto nie myśli wróg ża- 
den czy nieprzyjaciel, że ziemię naszą 
znaleźć może bezbronną. Staniemy, jak 
zawsze, jeden obok drugiego, by dać za 
ojczyznę życ' a wspomnienie o bojach 
majowych w V/ arszawie, o tych walkach, 

;któreśmy ze sobę stoczyli, nie dzielić, 
lecz łączyć nas wtedy z sobę będzie, jak 
wspomnienie gwałtownej sprzeczki mię
dzy kochającymi swą rodzinę braćmi.

Żołnierze! Stanąłem znowu na wa- 
szem czele, jako wasz Wódz. Znacie 
mnie. Bezwzględny dla siebie, stałem 
zawsze pośród was — w najcięższych 
waszych bólach i trudach, w mękach i 
niepokojach. Znacie mnie i, — jeśli nie 
wszyscy — musicie mnie szanować, jako 
tego, który was do wielkich zwycięstw 
prowadzić potrafił, a przy ogólnem ze
psuciu i demoralizacji nie chciał i nie 
umiał korzyści własnej pilnować lub 
dochodzić.

Niech Bóg, nad grzecha
mi litościwy, nam odpuści 
i rękę karzęcą odwróci, a 
my stańmy do naszej pra
cy, która ziemię naszą wzma
cnia i odradza.

Rozkaz przeczytać we wszystkich 
podwładnych mi oddziałach i tak dalej.

Minister Spraw Wojskowych: 
JÓZEF PIŁSUDSKI

Pierwszy Marszałek Polski.

Dćlsre wybory rektorów
Kraków, 12. 5. (PAT.) Rektorem Uni

wersytetu Jagiellońskiego na rok bieżą
cy wybrany został prof. dr. Władysław 
Szafer.

Rektorem krakowskiej Akademji 
Sztuk Pięknych wybrano prof. Frydery
ka Pautscha.

Rektorem Akademji Górniczej w Kra
kowie na rok bież, wybrany został po
nownie prof. inż. Władysław Takliński.

Lwów, 12. 5. (PAT.) Rektorem Poli
techniki Lwowskiej na okres 3-letni wy
brany został dr. Adolf Jorst.

Umowa handlowa polsko-francuska 
była przestarzała

Wyjaśnienie Min. Przemysłu i Handlu
Warszawa, 12. 5. (PAT.) W związku 

z wiadomościami, podanemi przez prasę 
polską i zagraniczną na temat kon
wencji polsko-francuskiej, Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu wyjaśnia:

Konwencja handlowa polsko-francu
ska podpisana była 9 grudnia 1924 r., 
trwa więc w tej chwili przeszło 11 lat. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że tego rodzaju

Odpowiedź Rządu na zastrzeżenia Gdańska 
w sprawie reglamentacji dewiz

Komisarz generalny R. P. przesłał w 
dn. 12 bm. Senatowi następujące pismo:

W odpowiedzi na pismo z dn. 29-go 
kwietnia 1936 r. mam zaszczyt zakomu
nikować z polecenia mego Rządu co na
stępuje:

1) Rząd Polski będzie z całą przychyl
nością traktował interesy Wolnego Mia
sta w ramach polskiej reglamentacji de
wizowej. W szczególności sprawa przy
działu dewiz na opłacenie importu 
z Gdańska lub przez Gdańsk będzie 
szczegółowo przestudjowana przez pol
ską komisję dewizową.

2) Sprawa opłacania należności za 
towary dostarczone z Gdańska do Pol
ski przed 26 kwietnia r. b. jest w chwili 
obecnej rozważana i Rząd polski będzie 
ją traktował w duchu jak najbardziej 
przychylnym.

3) Notowanie oficjalne guldena gdań
skiego przez giełdę warszawską zostało 
przywrócone w dn. 28 kwietnia r. b.

4) W chwili obecnej nabywanie złote-

Nagły wyjazd delegacji włoskiej z Genewy 
Rada Ligi odroczyła sprawą abisyńską do czerwca

Paryż, 12. 5. (PAT.) Havas donosi 
z Genewy: Na skutek nieoczekiwanego 
rozkazu opuszczenia Genewy bar. Aloisi 
nie zjawił się na naradę państw lokar- 
neńskich o godz. 15, usprawiedliwiając 
swoją nieobecność wobec Paul Boncou- 
ra. Delegacja włoska wyjechała o go
dzinie 16 m. 40.

Londyn, 12. 5. (PAT.) Reuter donosi 
z Rzymu: Koła polityczne nieurzędowe 
oświadczają, że wyjazd delegacji wło
skiej z Gtnewy nie oznacza wycofania 
się Włoch z Ligi Narodów, a jedynie 
ostrzeżenie dla Ligi Narodów, że powin
na porzucić politykę antywłoską.

Genewa, 12. 5. (PAT.) Rada Ligi zebrała 
się początkowo na posiedzeniu poufnem, na 
którem sekretarz generalny Ligi p. Avenol 
zawiadomił członków Rady, że dzisiaj w po-

Rasowie zgłaszają swoja uległość
Rewja 30.000 wojsk okupacyjnych

Rzym, 12. 5. (PAT.) Agencja Stefani do
nosi z Addis Abeby: Na skutek objęcia przez 
Włochy władzy w Abisynji, liczni przywód
cy i notable, którzy byli w niełasce u negu
sa, powracają do swych domów i rodzin. M. 
in. powrócił też ras Ajelu.

W tych dniach w towarzystwie przywód
ców stawili się w komendzie włoskiej brat, 
syn i córka rasa Sejuma, zgłaszając swą 
uległość.

W czasie oczyszczania Addis Abeby zna
leziono 5 lekkich czołgów, z czego 4 w obrę
bie dawnego pałacu cesarskiego. W okoli
cach lotniska znaleziono wiele ciężarowych

„Złoto wiotkie podbiło Abisynie" — 
mówi Wehib-pasza

Londyn, 12. 5. (PAT.) Korespondent 
Reutera w Adenie rozmawiał z gen. We- 
hib-paszą, który mu oświadczył:

„Abisynja została zwyciężona nie 
przez bomby gazowe i nie przez broń no
woczesną, lecz na skutek wewngtrznvob 

okres trwania umowy handlowej uczy
nił ją w dużej mierze nieodpowiadajęcę 
wytworzonym w międzyczasie warun
kom. Rząd polski oddawna dążył już do 
zmiany umowy tej na inną, bardziej 
przystosowaną do obecnej sytuacji. Nie
mniej jednak umowa negocjowaną w 
końcu 1928 r. i na początku 1929 r. mi
mo tego, że została podpisana ze strony 

go na uiszczanie opłat celnych na tere
nie Wolnego Miasta nie napotyka na 
trudności. Pozatem zresztą porozumie
nie polsko-gdańskie z dn. 8 sierpnia 
1935 r. było spowodowane wprowadze
niem przez Wolne Miasto na swem tery- 
torjum reglamentacji dewiz a następnie 
guldena, która nadal obowiązuje.

Wobec tego, że sytuacja wytworzona 
przez wprowadzenie reglamentacji de
wiz w Polsce wymaga rozpatrzenia, tak 
ze względu na obrót towarowy polsko 
gdański i ruch podróżnych, jak i ze 
względu na eksport i import polski przez 
port gdański oraz tranzyt do państw 
trzecich, rząd polski uważałby za po
trzebne poruszenie tych wszystkich za
gadnień z przedstawicielami Wolnego 
Miasta i w tym celu zgodnie z rozmową 
wczorajszą między p. wiceprezydentem 
Senatu i p. komisarzem generalnym R. 
P. w Gdańsku, proponuję podjęcie w 
możliwie krótkim czasie odnośnych roz- 
mów.“

(—) Papóe

ludnie odwiedził go bar. Aloisi i zakomuni- 
kowal, że otrzymał od rządu swego instruk
cję, polecającą delegacji włoskiej opuszcze
nie Genewy.

Następnie ustalono porządek dzienny. 
Jako jedyny punkt znalazła się na nim spra
wa sporu włosko-abisyńskiego.

Na posiedzeniu publicznem Rady prze
wodniczący min. Eden odczytał projekt re
zolucji, ustalony w wyniku wymiany zdań 
między członkami Rady Ligi. Rezolucja ma 
brzmienie następujące:

„Rada Ligi, powołana do zbadania sporu 
włosko - abisyńskiego przypomina, że po
cząwszy od dnia 3 października 1935 r. w 
ramach Ligi Narodów dokonano ustaleń i 
przyjęto postanowienia w tej sprawie, uwa
ża, że pewien termin jest potrzebny, aby po
zwolić członkom Rady na zbadanie położe- 

samochodów z benzyną, samolot i znaczne 
ilości karabinów maszynowych i broni. W 
Addis Abebie w porcie lotniczym znajduje 
się od kilku dni 50 włoskich samolotów. Ko
munikacja lotnicza, pocztowa i pasażerska 
między Addis Abebą i Asmarą funkcjonuje 
normalnie.

Addis Abeba, 12. 5. (PAT.) Wicekról Abi
synji marszałek Badoglio dokonał dziś prze
glądu 30 tysięcy wojsk okupacyjnych. Jak 
podaje Agencja Stefani, rewji przygląda) 
się kolonja europejska i tłumy tubylców, c 
klaskując marszałka i żołnierzy włoskich.

niesnasek. Większość dowódców uległa 
propagandzie zewnętrznej i zlot- wło
skiemu. Oto główna przyczyna wyjazdu 
negusa".

Gen Wehib pasza jutro "wiedz i ° do 
Jerozolimy.

polskiej i francuskiej, nie mogła wejść 
w życie wskutek nie ratyfikowania jej 
przez francuskie ciała ustawodawcze, 
rozmowy zaś prowadzone w drugiej po
łowie 1933 r. nad zawarciem innej jesz
cze umowy handlowej (z okazji wpro
wadzenia w życie nowej taryfy celnej w 
Polsce) również nie dały wyników.

W ten sposób umowa handlowa z 1924 
roku, stanowiąca obecnie najstarszy 
nasz traktat handlowy i taryfowy, pozo
stawała dotychczas w mocy, lecz likwi
dacja jej stała się obecnie zupełnie ko
nieczną z uwagi na nowe warunki po
wstałe w dziedzinie regulowania obrotu 
towarowego z zagranicą.

Należy wyrazić nadzieję, iż rozmowy 
na temat nowej umowy zaproponowane 
jednocześnie z wymówieniem umowy 
dawnej przez stronę polską, dadzą w 
szybkim czasie pozytywne rezultaty, 
tak, iż nowa umowa, będąca ich wyni
kiem, będzie mogła wejść w życie jesz 
cze przed terminem 10 lipca, w którym 
wygasa konwencja z 1924 r.

Kieska chrabąszczy w Hiemczech
Plaga prz pominajaca szarańczę

Berlin, 12. 5. (PAT.) W Niemczech połud
niowo - zachodnich daje się coraz bardziej 
we znaki klęska chrabąszczy. Olbrzymie ich 
chmury, liczące wiele milionów sztuk opa
dają na sady, niszcząc doszczętnie liście i 
kwiaty. Wielkie ilości chrabąszczy spadają
ce na drogi, uniemożliwiają w niektórych 
okolicach nawet komunikację kołową. Szcze
gólniej dotkniętej klęską gminie Winkel 
władze pospieszyły z pomocą i ogłosiły te
ren jako zagrożony, wymagający specjalnej 
akcji ratunkowej.

nia, wytworzonego naskutek poważnych łnł- 
cjatyw, powziętych przez rząd włoski, po
stanawia wznowić 15 czerwca narady w tej 
sprawie i uważa, że tymczasem nie należy 
zmieniać zarządzeń, wydanych wspólnie 
przez członków Ligi Narodów".

Po odczytaniu rezolucji zabrał głos dele
gat Abisynji Volde Mariam, który oświad. 
cza, że rząd abisyński zdecydowany jest 
bronić niezależności Abisynji. Prosi zaterni 
Radę o potępienie napaści włoskiej i zasto
sowanie w całej pełni art. 16-go paktu.

Rezolucja przyjęta przez Radę ma cha« 
rakter czysto proceduralny i prowizoryczny; 
Rozumieć przez to należy, że Rada Ligi na‘ 
nadzwyczajnem czerwcowem posiedzeniu^ 
przystąpi do merytorycznego zbadania spra-i 
wy i w związku z tem będzie oczywiście! 
musiała być zbadana sprawa celowości dal
szego utrzymywania sankcyj, które stosow-: 
nie do rezolucji mają być tymczasem utrzy-j 
manę. j

Wyjazd z Genewy delegacji włoskiej nie1 
jest oceniany tu jako zapowiedź wysiąnie- 
nia z Ligi, ale raczej jako posunięcie takty-| 
czne ze strony rządu włoskiego celem ula-1 
twienia Sobie negocjacyj na terenie Ligi, kió 
re niewątpliwie będą ciężkie i skompliko
wane.

N’rus zactowclony 
z Li i Narodów

Jerozolima, 12. 5. (PAT.) Negus o- 
tadczył dziś korespondentowi agencji 

'avasa: „Z zadowoleniem stwierdziliś
my, że Rada Ligi Narodów nie uznała 
barona Aloisiego za delegata Abisynji.
Członkowie Rady, jak należało się tego 
spodziewać, nie przystali na uznanie de 
jure rządu w Abisynji innego poza rzą
dem prawowitym. Gdyby postąpiono 
inaczej, byłoby to uświęcenie naruszenia 
zobowiązań międzynarodowych równe 

' włoskiemu napadowi. Celem naszego 
' wyjazdu było położenie kresu masakrze 
! i bezużytecznemu niszczeniu mienia pu- 
i blicznego."



REPORTAŻE

W willi Króla Królów nad Lemanem
W mrokach cichego domku w Vevey — Dar dla księżniczki Tsahai „Słoneczne! 

Plamki** — Zapylona mapa i stare plany

Genewa 4 maja
Pierwsze białe narcyzy kwitną na po

lach Montreux. Ze szczelin skalnych, 
tuż przy drodze samochodowej, wiodą
cej wzdłuż jeziora, tryskają barwy, so
czysta zieleń, delikatny 
Ifjolet, marzycielski błękit. 
W Genewie przyrodę przytłacza polity
ka, — zatargi ludzkie, Locąrno, Abisyn
ja wypowiedziały wiośnie wojną, Ale o 
kilka kilometrów od Genewy wiosna pa
noszy się w całej pełni, a barwne wiki, 
które wykwitają z murów starych ruin, 
gwarzą między sobą, że niezgorszem 
miejscem dla ich harcy wiosennych by
łyby także... marmurowe bloki nowego 
pałacu Ligi Narodów...

1 Kiedy w kołach Rady Ligi Narodów 
rozeszła się pogłoska, że Negus Negesti 
przybywa do Genewy, wywołując po
wszechne poruszenie, jeden z ministrów 
'tylko uśmiechnął się z powątpiewaniem, 
poczem rzekł:

— Negus nie przybędzie. Negus sprze
dają swoją willę nad Lemanem...

WILLA NA SPRZEDAŻ
i Nikt nie wiedział do tej pory, Iż ce
sarz Abisynjl posiada willę nad Lema
nem.

Posiadłość Negusa leży nad jeziorem 
między Lozanną i Montreux, tam gdzie 
rozpoczynają się pola narcyzów, tam, 
gdzie wielkie tablice krzyczą na cały 
głos, a w nocy wołają oświetlonemi lite
rami:

„Vevey la Jolie vous attend! — Pięk
na Vevey was oczekuje f

Ale słowa te nie są skierowane pod 
adresem Negusa. Jego piękna, urocza 
mieścina już nie oczekuje.

O pięć minut od rynku w Vevey tonie 
w zieleni cicha willa. U bramy do ogro
du jednak widnieje tablica.

VILLA A VENDRET
Komfortowa willa na sprzedaż 
13 pokoi — 6000 m’ parku 
Centralne ogrżewanie
Informacyj udzieli „Praż Fleuri" 

S. A. w Paryżu.

PODAREK DLA „SŁONECZNEJ 
PLAMKI"

Wkrótce okazuje się jednak, że adres 
„spółki akcyjnej** Praż Fleuri jest iden
tyczny ł.. adresem poselstwa abisyń- 
skiego w Paryżu. A jedyną działalnością 
tajemniczej „spółki akcyjnej** było kup
no 6000 m kw. parku wraz z willą w 
Vevey.

Stara kobiecina, która obecnie pilnu
je posiadłości, opowiada, że Haile Selas
sie nabył willę nad Lemanem przed 13 
laty. Dokładnie przed 13 laty Abisynja 
została członkiem Ligi Narodów.

— Ale z tern kupno willi nie ma nic 
wspólnego — opowiada siwa stróżka do
mu, a ze słów jej wynika, że Liga Naro
dów nie cieszy się u niej wielkiem powa
żaniem. — Negus kupił willę dla swoje] 
córki księżniczki Tsahai. Właściwie 
to na imię jej Y e s h i m a b e t, ale my
śmy nazywali ją tylko Tsahai. Brzmi 
to piękniej, a oznacza „Słoneczna 
plamka".

— Dawno to już temu — wspomina 
staruszka — dziesięć lat albo więcej. Od 
tego czasu mała księżniczka wyrosła już 
na wielką damę. Ale kiedy była dziew
czynką, wspinała się tutaj na drzewa i 
dokazywała coniemiara. Codziennie wy
myślała nowe kawały, ona i córeczka pa
stora z Saint-Leger, który kiedyś był mi
sjonarzem, tam w Abisynji. Od małej 
córki pastora nauczyła się po francusku, 
lepiej niż od swego profesora, a w koń
cu mówiła tak jak ja 1 pan.. A zresztą 
byłoby lepiej, gdyby tutaj była pozostała. 
Biedna księżniczka Tsahai... Cóż się z 
nią dzieje teraz?...

PORTRET Z PRZED 13 LATY
Tymczasem weszliśmy do wnętrzna 

domu, który wystawiono na sprzedaż.
— Można go nabyć bardzo tanio 

hm inwentarzem...
, z ca- 

w zimie mamy cen-

tralne ogrzewanie... ■— zachwala staru
szka.

Z całym inwentarzem i umeblowa
niem? Z typa wielkim obrazem również?

Jesteśmy w wielkim salonie, z me
blami o purpurowych obiciach aksamit
nych. Lwie paszczęki szczerzą wszędzie 
swe zęby. A nad masywnym stołem na 
lwich łapach wisi olbrzymi obraz. Por
tret cesarza Haile Selassie, Króla Kró
lów. Portret z dawnych dobrych czasów. 
Negus uśmiecha się na obrazie. Z ra
mion spływają mu brokaty, purpura i 
gronostaje. Ciężki złoty łańcuch zdobi 
jego pierś. Portret z przed 13 laty...

Na dworze spiekota południa. 
Tutaj opuszczone są zielone żaluzje i 
przez wąskie szpary tylko przenikają 
promienie słoneczne, w których wirują 
mirjady pyłków...

POŻÓŁKŁE PLANY I STARA MAPA
Wydaje się, jakgdyby mieszkańcy tej 

willi opuścili ją tylko na kilka miesięcy, 
ńa przeciąg zimy. Jakgdyby rozmyślnie 
pozostawili różne przedmioty, aby cie
szyć się później, przy powrocie, i nawią
zać zerwaną nić z minlonem latem, z mi- 
nionemi radościami...

Dwaj wicekrólowie
Wicekról Indyj

Dwa tygodnie temu wjechał uroczy
ście do Bombaju, witany z całym cere
moniałem należnym przedstawicielowi 
cesarza Indyj i króla W. Brytanji, wice
król Indyj, lord Linlithgow.

Parę dni temu wkroczył do Addis- 
Abeby marszałek Badoglio na czele 
zwycięskich dywizyj włoskich. Dekre
tem królewskim Wiktora Emanuela III 
mianowany został zdobywca Abisynji 
wicekrólem podbitego kraju, ETJOPJA 
zaś została kolonją włoską, częścią no- 
wotworzącego się IMPERJUM RZYM
SKIEGO.

Dekrety królewskie podpisane w Rzy
mie otwierają nową kartę w historji ko
lonialnej mocarstw europejskich. Kartę, 
której pierwszy zaraz wiersz mówi o 
wielkich aspiracjach i niezbadanych je-

Córka warszawskiego portiera 
hotelowego 

chrześniaczką Napoleona
wie. W czasie przebywania Napoleona w 
Warszawie prosił cesarza by zechciał trzy
mać nowonarodzoną do chrztu. Napoleon 
podpisał wszelkie odnośne dokumenty i 
podarował swej chrześniączce bogate upo
minki. Dziecię otrzymało imię Anny.

Minęło 20 lat. Na tronie francuskim za
siadł Napoleon III. Anna Trarhtman wy
szła za rolnika Rucińskiego, ale młodemu 
małżeństwu wiodło się nieszczególnie. An
na przypomniała sobie o swym dostojnym 
ojcu chrzestnym i napisała do Napoleona 
III prośbę, załączając kopję świadectwa 
chrztu i urodzenia. Napoleon III przyznał 
jej dożywotnią pensję w sumie 600 fran
ków rocznie, Chrześniaczka Napoleona I 
pobierała ją w ciągu lat pięciu, a kiedy u- 
padło cesarstwo i przyszły rządy trzeciej 
Rzeczypospolitej, skarb Francji zaprzestał 
wydawania owych 600 fr. córce portjera ho
telu Angielskiego w Warszawie.

BHans wolny o Gran-Chaco
Rząd paragwajski postanowił wypuścić 

z obozów koncentracyjnych 18.000 jeńców 
boliwijskich, 4.500 jeńców zmarło w ezpita-
lach i lazaretach z ran i chorób, 5.000 zaś 
uciekło.

Boliwja wypuści natomiast na wolność 
2.500 jeńców paragwajczyków; 1.600 z ogól
nej liczby jeńców' zmarło w szpitalach i la
zaretach boliwiiskich.

Zapewne msło znany jest fakt, który 
ocalił życie Napoleonowi, fakt, który dziś 
przytaczamy.

Dnia 15 stycznia 17j9 r. porucznik Bo
naparte używał ślizgawki w towarzystwie 
dwu innych oficerów na zamarzniętej fo
sie w fortecy Auxonne. Zadzwoniono właś
nie na obiad. Bonaparte zdjął łyżwy 1 za<- 
mierzał odejść, gdy jeden z towarzyszy rzekł 
doń:

— Chodź jeszcze parę kroków!
Bonapąrte zawahał się, chciał nawet 

nanowo przypiąć łyżwy, lecz w tem zawo
łał:

— Nie, stanowczo dosyć!
W kilka minut potem, kiedy właśnie 

zasiadano do stołu, Bonaparte dowiedział 
się, że dwaj jego towarzysze zginęli. Lód 
załamał się pod ich ciężarem i młodzieńcy 
znaleźli śmierć w nurtach fosy.

— Jeden krąg więcej — opowiadał po
tem Napoleon to zdarzenie — i nie byłoby 
cesarza!

Niemniej ciekawy jest szczegół z życia 
Napoleona, kiedy to cesarz Francuzów prze
bywał w Warszawie w hotelu Angielskim.

Przed trzydziestu dwu laty w jednej 
z podwarszawskich wiosek zmarła niejaka 
Anna Rucińska, staruszka 92-letnia, matka 
pracownika kolejowego. Po przejrzeniu pa-
pierów nieboszczki okazało się, że skromna 

i kobieta była chrzestną córką Napoleona.
, Ojciec Anny, Józef Trachtman był w r. 1812 
portjerem w hotelu Angielskim w Warsza-
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knięte liezne tomy w kosztownych opra
wach. Na małym stoliku obok niedopa- 
lonej świecy leży jakiś miesięcznik. Pa
ryski żurnal mód... z lutego 1929 r.

Na biurku jest rozpostarta wielka 
mapa. Miejscowości zaznaczone są w 
dwuch językach. Po francusku i po am- 
haryjsku. Państwo Negusa Negesti. Ad
dis Abeba jest podkreślona czerwonym 
ołówkiem. Dzisiaj wydaje się, jakgdyby 
czerwień ołówka płonęła krwią i pożogą. 
Na mapie leży porzucony zwój pergami
nowy, wypełniony rysunkami technicz- 
nemi. Plan kanału nawadniającego, 
przecinający całą Erytreję. Obok ksią
żka telefoniczna Lozanny i karta poczto
wa. Pozdrowienie z Riwjery od księcia 
Guetachon. Na karcie fotografja księcia, 
w spodniach tennisowych, w gondoli 
Zeppelina... papierowego Zeppelina ja
kiegoś jarmarcznego fotografa. Książę 
Guetachon był wówczas — przed 12 la
ty — w niełaskach u dworu ze względu 
na swe awanturnicze miłostki. — Dzi
siaj towarzyszy jako minister wojny Ne
gusowi na wygnaniu.

Wszystko pozostało tak, jakgdyby 

i wicekról Afryki Wschodniej
szcza planach i zamierzeniach Italji, ja
ko mocarstwa kolonjalnego.

Analogja tytularna, polegająca na 
udzieleniu marszałkowi Badoglio tytułu 
wicekróla Afryki Wschodniej, którego 
władzy podlegać będzie Etjopja, Erytrea 
1 Somali, nie wyczerpuje ani trochę tre
ści właściwej, rzeczywistej tego posunię
cia Mussoliniego. Badoglio jeszcze nie 
jest w Afryce tem, czem jest wicekról 
Indyj w Azji, ale już dzisiaj widać, jaką 
rolę przeznacza wielkorządcy nowozdo- 
bytego kraju rząd Duce.

Badoglio jest najlepszym strategiem 
w armji włoskiej. Po spełnieniu swej ro
li w wojnie z Abisynją mógłby wrócić do 
kraju, gdzie pełni odpowiedzialną rolę 
szefa sztabu głównego. A jednak pozo- 
staje teraz na długo w Afryce, łącząc na 

mieszkańcy willi lada chwila mieli wró
cić.

W małym saloniku stoi odbiornik ra- 
djowy, na którym pozostał skrawek pa
pieru z wynotowanemi nieudolną ręką 
długościami fal stacyj europejskich.

— Aparat pan też może nabyć — spie
szy z wyjaśnieniem kobiecina. — Funk
cjonuje bardzo dobrze. — I już go chcia- 
ła nastawić, ale w ostatniej chwili się 
wstrzymała i zamilkła.

Poprowadziła tylko w milczeniu po
przez wszystkie 13 pokoi. W kuchni po
kazuje — już bez dumy — ciekawą „za
bawkę**: wierną kopję górskiej kolejki 
linowej na jeden ze szczytów alpejskich, 
która służy do przewożenia... potraw do 
sali jadalnej.

Wreszcie sypialnia malej księżniczki. 
Błękitne łóżeczko ocienia złoty balda-' 
chim. Mała, niebieska koszulka dziew
częca leży porzucona na pościeli...
„SPÓŁKA AKCYJNA" SIR ROZWIĄ

ZUJE...
Czy staruszka wie, jaka tragedja kry- 

je się w opuszczonych komnatach willi! 
Może niezupełnie. Wie, że rozwiązuje się 
spółka akcyjna „Fraz Fleuri". Ale nie 
zdaje sobie z pewnością sprawy, że roz
wiązuje się inna „spółka akcyjna", roz
porządzająca nie 6000 metrów kw., lecz 
obszarem o 1120 460 km kw™»

Przy nieżycie jelit i żołądka stosuje 
się często od dziesiątków lat znaną na
turalną wódę gorzką Franclszka-Józefa, 
która przyjmowana rano naczczo działa 
delikatnie, szybko i niezawodnie.

swem nowem stanowisku funkcja za
rządcy cywilnego Etjopji z funkcjami 
naczelnego wodza armji okupacyjnej, o 
której niewiadomo jeszcze, kiedy i w ja
kim stopniu będzie zmniejszona.

Możnaby wnioskować stąd a priori, 
iż nowy wicekról, pierwszy wielkorząd
ca z takim tytułem i prerogatywami na 
Czarnym lądzie, będzie miał duże zada
nia natury wojskowej do spełnienia na 
powierzonych sobie terenach. Abisynja 
zajmuje kluczową pozycję w stosunku 
do całej doliny Nilu, t. j. Egiptu i Suda
nu, tworzy naturalną, górską twierdzą z 
której można panować i planować ofen- 
zywę we wszystkich kierunkach, zarów
no wgłąb lądu afrykańskiego, jak i na 
wschód, w stronę morza Czerwonego i 
oceanu Indyjskiego.

Przy niewątpliwych zdolnościach1 
wojskowych Abisyńczyków, stworzenie 
dużej, bitnej, współcześnie wyposażonej 
armji krajowej przez rząd italski nie jest 
rzeczą niemożliwą; dowodem dywizje 
askarysów somalijskich i erytrejskich. 
A że Libja i Cyrenajka od północno-za
chodu tworzą drugie kleszcze italskie, 
ujmujące Egipt w swe uściski, przeto 
marzeniom cezarystyczno - kolonjalnym 
otwierają się perspektywy aż nadto nę
cące i bezkresne.

Wicekról w Addis-Abebie ma i mieć 
będzie dużo twardych orzechów do zgry
zienia zanim zmontuje dla Duce nowe 
cesarstwo afrykańskie na wzór Indyj 
brytyjskich. Wicekról w Delhi indyj- 
skiem ma już pozycje gotowe, zadania 
jego są raczej natury polityczno-dyplo- 
matycznej. Cele jednak i działalność obu 
wicekróli tego w Delhi i tego w Addis- 
Abebie, różnią się zasadniczo. Lord Lin
lithgow, jak i imperjum brytyjskie, znaj
duje się w tej chwili w defenzywie, u- 
macnia tylko obronę tego, co Anglja po
siada. Marszałek Badoglio, zdobywca z 
woli Duce, znajduje się w ofenzywie, ma 
w Etjopji przygotować nietylko placów
kę administracyjno - kolonjalną, ale i 
bramę wypadową do przyszłych ataków 
i zejścia na równiny Afryki centralnej i 
północno-wschodniej.

Rozgrywka między starem a nowem 
imperjum kolonjalnem przyjdzie dopie
ro. Tym, który ma przygotować teren i 
środki do tej rozgrywki jest po stronie 
italskiej marszałek-WILEKRÓL BADO- 
RLIO
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Znany finansista Ryszard Trost został zamordo

wany. Sprawę opracowuje oficjalnie inspektor Ga
łązka, nieoficjalnie urzędnik służby śledczej Toma
szewski, który zajmuje stanowisko kierownika deta- 
szowanego biura policji kryminalnej.

Tomaszewski wciąga do współpracy kompozytora HorynsKiego. r J
W kręgu podejrzanych osób znajduje się sekre

tarka osobista Trosta, w której kocha się Tomaszew-
Marta, która posiadała klucze do willi zamordo

wanego, nie odwzajemnia przyjacielowi uczuć, lecz 
darzy sympatja niejakiego Znatowicza, nieco niewy
raźną i mało sympatyczną osobistość.

Tomaszewski, posiadający własną metodę pro
wadzenia dochodzeń, oddaje pewne akta, swojemu 
przyjacielowi Słuckiemu, poczem rozpoczyna swą działalność.

Zagadkowe jest również stanowisko rozwiedzionej żony Trosta.
Wszystkie okoliczności tej tajemniczej sprawy, 

zajmują reportera Stachowicza, który stara się o zdo
bycie rewelacyjnego materjału dla swej gazety.

Inspektor Gałązka niezadowolony z działalności 
Tomaszewskiego, rozpoczyna przeprowadzać docho
dzenia na własną rękę. Do inspektora przybywa 
kompozytor Horyński.

Wszystkie te czynności, bez względu, na to, czy 
miały jakiekolwiek znaczenie, czy też nie, zostały na
tychmiast zakomunikowane inspektorowi, który wy
dał rozkaz inwigilowania Znatowicza.

Wywiadowcy nie byli zdolni przeniknąć myśli 
pana Znatowicza, nie byli nawet pewni, czy pan Zna
towicz wogóle myśli, jedno było pewne: był to praw
dziwy światowiec, który zachowaniem swem niczego 
nie zdradzał. Nie należy się tedy dziwić, że raport 
policyjny zawierał jedynie wykaz gołych faktów.

O godzinie dwunastej czterdzieści Znatowicz 
wsiadł do taksówki, punktualnie o trzynastej przekro
czył próg domu Ireny Trostowej, wyszedł stamtąd kil
ka minut po piętnastej i wrócił wprost do hotelu. 
Bezpośrednio po powrocie zadzwonił pod numer 
23.45-23 i poprosił do aparatu pannę Martę.

Rozmowa, której treść natychmiast podano in
spektorowi, była bardzo lakoniczna. Znatowicz za
pytał:

— Czy masz czas? Chciałbym się z tobą zobaczyć! 
Przyjdź do hotelu!

Panna Marta odpowiedziała:
— Och, Fred, gdybyś wiedział, co ja przeżyłam. 

Bałam się okropnie!
— Kiedy jesteś te mną, nie potrzebujesz się nicze

go obawiać. Włóż kostjum podróżny i pośpiesz się.
— Kostjum?

Aha, ten bronzowy.
— Dlaczego?
Ale połączenie było już przerwane.
Inspektor Gałązka ujrzał się nagle w obliczu de- 

cyzyj. W przytoczonej mu rozmowie tylko dwa słowa 
miały znaczenie, ale słowa te mówiły bardzo wiele:

„Kostjum podróżny"!
Dwie osoby, które według wszelkiego prawdopo

dobieństwa miały ścisły związek z aferą, porozumie
wały się ze sobą. Właściwie nie było to wcale obu
stronne porozumienie, lecz raczej rozkaz mężczyzny, 
któremu dziewczyna podporządkowała się bez szem
rania. No i oboje mogli czmychnąć. W gruncie rze
czy nie było jeszcze dostatecznych podstaw dla inter
wencji policji. Skoro jednakże oboje planowali ucie
czkę, władze były nietylko upoważnione, ale wprost 
zobowiązane do energicznego i szybkiego działania. 
..Kostjum podróżny"? W samą porę zarządził obser
wację!

I znów telefon z hotelu „Pałace" zameldował:
— Pan Alfred Znatowicz zażądał przed chwilą ra

chunku i kazał pakować kufry.
Teraz nie było już żądnych wątpliwości co do me

tod działania. Inspektor polecił wezwać Antoniego 
Chrząszcza, doświadczonego i energicznego funkcjo
nariusza służby śledczej, któremu nieraz już powie
rzał bardzo odpowiedzialne sprawy. Wręczył mu dwa 
nakazy aresztowania. Jeden na nazwisko Znatowi- 
cza-Martiniego, drugi — Marty Troczyńskiej, byłej se
kretarki Ryszarda Trosta. Potem opisał mu szcze
gółowo oboje uciekinierów i polecił skomunikować 
się z wywiadowcami, strzegącemi Martiniego w hote
lu „Pałace".

Prócz tego otrzymał Chrząszcz bardzo szczegóło
we dyrektywy:

— Aresztowania należy dokonać tylko w tym wy
padku, gdyby się okazało, że Martini i Troczyńska 
zamierzają uciec zagranicę. Zresztą, tego właśnie na
leży się spodziewać. Innemi słowy, działać dopiero 
w ostatnim momencie, na dworcu, podczas wsiadania 
do wagonu. Pomocy policji mundurowej użyć dopie
ro w wypadku ostatecznym. Zaaresztowanych spro
wadzić natychmiast do mnie. Gdyby się okazało, że 
aresztowanie jest zbyteczne — zameldować mi o tem 
natychmiast.

Antoni Chrząszcz wysłuchał uważnie dyspozycyj.
— Tak jest, panie inspektorze!
Były podoficer był uosobieniem służbistości.
Tradycjom hotelu „Pałace" nie groziło niebezpie- 

taaństwo! Wprawdzie szacownemu gościowi kate
gorii I-a groziło niebezpieczeństwo, ale nie było oba
wy, że czynność tę spełnią organy bezpieczeństwa w 
którymś z salonów, czy korytarzów, gdzie uwijali się

Harrar płonie

| boye w czerwonych uniformach, kierowani przez filo
zoficznie usposobionego szefa. Że można podejść do 
takiej wyższej, obsługiwanej przez boyów istoty i wy
powiedzieć twarde słowa: „W imieniu prawa"... nie, 
to nie leżało w zwyczaju, tego nie można było sobie 
nawet wyobrazić, to się nie mogło wydarzyć! Co in
nego, kiedy taki pan przestawał być obywatelem 
chronionego przez tradycję terenu, kiedy opuszczał 
hotel i znajdował się, dajmy na to, na peronie kole
jowym...

Pan Znatowicz polecił, żeby bagaż jego wysłano 
na kurjer, odchodzący do Gdańska. Pan Znatowjcz 
spełnił wszystkie pokładane w nim nadzieje odnośnie 
napiwków dla służby, a teraz siedział, najprawdopo
dobniej po raz ostatni, w kawiarni hotelowej i czekał.

Nadeszła Marta. Śpieszyła się jak mogła, a jeśli 
w tym czasie, który jemu wystarczył na zrobienie 
wszystkich przygotowań do podróży, ledwie zdążyła 
się przysposobić do wyjścia, to już doprawdy nie było 
jej winą. Przecież jemu pomagał w przygotowaniach 
wyćwiczony, skory do usług personel hotelowy!

— Czemu przyszłaś pieszo?
Pytanie to zadał z łagodnym wyrzutem, oceniając 

przytem badawczo spojrzeniem jej strój. Sam był już 
w luźnym płaszczu podróżnym.

— I dlaczego nie wzięłaś rzeczy? — dodał.
— Czy naprawdę mamy wyjechać?
— Tak będzie najlepiej, kochanie. Nie powinnaś 

zostawać teraz w Warszawie. Postaram się wszystko 
wyjaśnić i doprowadzić do porządku, ale tymczasem 
musisz mi bezwzględnie zaufać. — Wzrok jego.zdra
dzał pewną sympatję, ale słowa brzmiały twardo 
i dziwnie surowo. — Zaufać, czy rozumiesz.'mnie? 
Bezwzględnie zaufać!

— Ufam ci! — odparła Marta z błyszczącemi ocza
mi. On jednak odwrócił się, jakgdyby nie śmiał jej 
patrzeć w twarz. Wzrok jego padł przytem na dwóch 
panów, którzy siedzieli przy sąsiednim stoliku, palili 
papierosy i wydawali się pogrążeni w ożywionej ro
zmowie. Uśmiechali się do siebie i mówili bez przer
wy. Znatowicz-Martini ściągnął zlekka brwi. Uznał, 
że to niegrzecznie, a nawet więcej: osobliwe, że każdy 
z tych panów zaczyna mówić, nim jeszcze sąsiad jego 
umilknie. Nie ulegało wątpliwości: osobnicy ci mar
kowali ożywioną rozmowę. Robili to zresztą zupełnie 
nieźle. Z jednym jedynym błędem. Ślicznie! Znato
wicz podniesionym głosem zwrócił się do stojącego w 
pobliżu boya:

— Zamówiłem w biurze podróży bilety do Gdań
ska, przynieś je od portjera.

Boy pobiegł i po chwili wrócił z kopertą z bile
tami.

— Tak jest, Marto, pojedziemy na małą wycieczkę 
do Sopot. Nic nie szkodzi, że nie masz rzeczy, kupimy 
wszystko po drodze. Paszportu zagranicznego niepo- 
trzeba.

Znatowicz nie patrzył wcale na sąsiedni stolik. 
Mimo to dostrzegł, że do dwóch ichmościów przy
siadł się trzeci: mały, krępy, barczysty; posłyszał rów
nież, że ożywiona rozmowa toczy się dalej.

Na pewien czas przed odejściem pociągu do Gdań
ska kazał zajechać samochodowi. Kiedy mijał hall 
hotelowy, czapki portjera i boyów sfrunęły do ziemi.

Według ostatnich depesz z Abisynii, miasto Harrar jest całe 
w ogniu. Bandy maruderów z armii Rasa Nasibu pustoszą 
i plondrują dzielnicą tubylczą. Zdjęcie nasze przedstawia 

widok jednei z dzielnic Harraru.

powieść kryminalna
Gość pierwszej kategorji. zgodnie z tradycjami naj
lepszych sfer, mieszkał w hotelu „Pałace" i zgodnie 
z temi samemi tradycjami raczył pobyt ten ukończyć.

Ledwie auto Znatowicza zniknęło za węgłem, 
trzej panowie, którzy doniedawna siedzieli w ka
wiarni przy sąsiednim stoliku, skierowali się ku wyj
ściu. Już nie rozmawiali ze sobą beztrosko: poważnie 
i rzeczowo zabierali się do pracy. Skinęli na taksów
kę; ale nim wsiedli, zdarzył się incydent, który leh 
wstrzymał na chwilę. Jakiś bardzo elegancki, blady 
pan o zblazowanym wyrazie-twarzy podszedł do ni
skiego, barczystego wywiadowcy i uchylając niezna
cznie kapelusza, powiedział stłumionym głosem:

— Jeśli się nie mylę, pan Antoni Chrząszcz? ;
— Tak jest. — Chrząszcz najwyraźniej nie był za

chwycony niespodziewanem spotkaniem.
— Chciałem tylko zwrócić pańską uwagę, że za

mierza pan udać się na niewłaściwy dworzec. Para, 
której pan szuka, jedzie nie do Gdańska, lecz do Ber
lina. Pan Znatowicz ma dwa paszporty zagraniczne: 
prawdziwy dla siebie i sfałszowany dla swej towa
rzyszki. Kurjer-do Berlina odchodzi o godzinie dzie
więtnastej minut dwie.

Pan Chrząszcz zaniemówił na moment
— Ale... kiedy ja nie wiem, kim pan jest.. — wy

mamrotał wreszcie, wciąż jeszcze nie mogąc ochłonąć 
ze zdumienia.

— Nazywam się Jerzy Horyński — padła odpo
wiedź — ale to z pewnością nic panu nie mówi. Pra
cuję wspólnie z panem Andrzejem Tomaszewskim, 
o nim już pan chyba słyszał. Niestety, nic więcej nie 
mogę panu wyjaśnić.

Pożegnał się uprzejmie i odszedł. Trzej wywia
dowcy spoglądali na siebie zdumieni. Wreszcie odbyli 
krótką naradę, w której wyniku dwaj pojechali na 
dworzec gdański, a trzeci, Antoni Chrząszcz przywo
łał drugą taksówkę i udał się na dworzec Główny, 
skąd odchodził pociąg do Bęrlina. Niespodziewana 
informacja, poparta nazwiskiem Tomaszewskiego, 
wydała mu się wiąrogodna, postanowił więc przypil
nować osobiście odejścia kurjera berlińskiego. Tak 
też uczynił.

Znalazł się na właściwym peronie i odrazu ujrzał 
ściganą parę Już zdaleka widać było szare palto po
dróżne i bronzowy kostjum. Pan Chrząszcz ścisnął 
w kieszeni nakazy aresztowania. Nie było już naj
mniejszej wątpliwości co do zamiarów obojga ucie
kinierów. Nie mieli żadnych bagaży, Znatowicz kazał 
bowiem odesłać wszystkie walizy na dworzec Gdań
ski. Uczynił to tylko w tym celu, żeby wprowadzić 
w błąd tych wszystkich, którzy interesowali się celem 
jego podróży

Nie przeczuwając, co ich czeka, Znatowicz i jego 
towarzyszka wybrali miejśca w przedziale. Marta 
usiadła, a pan w szarem palcie wyszedł na przedni 
pomost i zawołał chłopca, sprzedającego gazety. Po
ciąg miał ruszyć za cztery minuty. Chrząszcz przypo
minał sobie dokładnie, co teraz nastąpiło. Podniósł 
kołnierz palta i zwrócił się do jegomościa, w szarym 
płaszczu ze zdaniem, którego tak często używał na 
służbie:

_  Mam nakaz aresztowania pana i pańskiej to
warzyszki. Proszę unikać wszelkiego zwracania na 
siebie uwagi i iść za mną. W przeciwnym razie zwró
cę się o pomoc do dworcowego posterunku policji 
mundurowej.

I co się stało potem?
Pan w szarym płaszczu przeczytał nakaz, spojrzał 

wywiadowcy spokojnie w oczy i powiedział:
— Jest pan w błędzie.
Właśnie tak powiedział, słowo w słowo: jest pan 

w błędzie! I Antoni Chrząszcz pamiętał doskonale, że 
właśnie usłyszawszy te słowa stracił pewność ziębi*. 
A potem usłyszał jeszcze następujące oświadczenie:

— Szuka pan przecież niejakiego Martiniego, któ
ry ma ciemne włosy, jest wzrostu średniego i ma na 
sobie szary płaszcz podróżny; jego towarzyszka ma 
być jasnowłosa, bardzo przystojna. Niech mi się pan 
przyjrzy dokładnie: jestem wysoki blondyn i nie 
mam na sobie podróżnego płaszcza. Poza tem jestem 
zupełnie sam, żadnej towarzyszki nie mam, a więc 
jest pan w błędzie.

Rzeczywiście, co za głupia historja! Detektyw 
Chrząszcz gotów był w tym momencie przysiąc, że 
rozmawia z wysokim panem o jasnych włosach i bez 
podróżnego płaszcza. Zdarzają się wprawdzie niewy
tłumaczone wypadki, ale nasz dzielny urzędnik nic o 
nich nie wiedział, bowiem w szkole policyjnej o nich 
nie wspominano; co należy zrobić, skoro się szuka 
małego, czarnego bruneta, i zaczepiło się wysokiego 
blondyna.

— Przepraszam! — wymamrotał zmieszany wy
wiadowca Chrząszcz.

— Zdaje się, że widzę osoby, których pan szuka 
— powiedział zaczepiony jegomość uprzejmie, ale 
z pewną natarczywością w głosie. — O, tam, koło wyj
ścia na poczekalnię stoi mały, czarny pan Martini. 
A ta smukła dama obok niego to z pewnością panna 
Marta Troczyńska. Widzi pftn ich oboje? Odchodzą 
właśnie! Jeśli się pan pośpieszy, uda się panu jeezeze 
ich przytrzymać! Ale szybko!...

(Ciąg dalszy nastąpi}.
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Pod hasłems
Szukamy najszybszego biegacza 

na terenie O. K. VIII.
IV, Pomorski Drużynowy Bieg Naprzełaj odbędzie sie w dniu 17 bm 

Zawodnikom przysługuje SO proc, zniłka kolejowa
2) Ferpataky Jan, biegacz krakowski, 

zamieszkały obecnie w Toruniu.
3) Górny Edward (Harcerslu Klub Spor

towy w Toruniu).
W następnych numerach podamy dał- 

sze nazwiska.
Dowiadujemy się, że wielkie zaintere

sowanie wywołał IV Pomorski Drużynowy 
Bieg Naprzełaj wśród Wojskowych Klubów 
Sportowych na całym terenie O. K. VIII. 
Wszędzie jest w toku ustalanie list zawo
dników tak do konkurencji drużynowej jak 
i jednostkowej.

Już tylko cztery dni dzielę nas od IV 
Pomorskiego Drużynowego Biegu Naprzełaj 
o puhar wędrowny „Dnia Pomorza", który 
odbędzie się w niedzielę dnia 17 bm. w To
runiu.

14 bm. o godz. 18 odbędzie się ostatnie 
zebranie komitetu biegu, w którem weź
mie udział szereg znanych i doświadczo
nych organizatorów życia sportowego i wy
chowania fizycznego na naszym terenie. 
Kierownictwo biegu spoczywa w ręku p. 
kapitana Brózdy z Torunia.

Trasa została wytyczona przez delegata 
Okr. Zw. Lekkoatletycznego p. Kruegera z 
Okręg. Urzędu PW i WF w Toruniu.

Dodać należy, że zawodnicy po ukoń
czeniu biegu będą mogli obserwować rów
nież inną ciekawą imprezę, mianowicie 
start balonów wolnych do VIII Zawodów 
Balonów Wolnych, który — jak wiadomo 
— odbędzie się w Toruniu w tym 
dniu w godzinach popołudniowych, 
sposób przyjazd na bieg pomorski 
Pomorza" da podwójną korzyść.

Ze względu na bliski termin 
zgłoszenia napływają w coraz to większych 
Ilościach.

W jednym z poprzednich numerów po
daliśmy spis 12-tu zawodników, zgłoszo
nych przez W. K. S. Bydgoszcz. Z dalszych 
zgłoszeń Wymieniamy dzisiaj następujące:

I Drużyna Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej Oddział Toruń — Mo-

samym 
W ten 
„Dnia
biegu

Bolesław 
Sylwester
ZygmuntBlegalski 

Zwoliński Edmund.

Sokoła, zdo- 
i zwycięzca 

Polskiego Ra-

1) Rumiński
2) Orłowski
3) Kasprzak Jakób
4> “ --------
£ . .. . _____
TL Drużyna Sokoła III w Toruniu:
1) Poliński Zygmunt (mistrz Torunia, 

mistrz Dzielnicy Pomorskiej 
bywca puharu wąbrzeskiego 
Narodowego Biegu Naprzełaj 
dja w Toruniu).

2) -- - - * -
3)
4)
5)
HI. A. Z. S. Gdańsk wysyła swego naj

lepszego zawodnika Winiecklego Marfana.
IV. Gniazdo „Sokoła" w Chełmnie 

zgłasza swego członka Bertholza Frań- 
ciszka. .'

Ponadto indywidualnie zgłosili się;

Świtalski Paweł 
Czajkowski Edmund 
Chrzanowski Józef 
Pryliński Bolesław.

Spłoszone konie stratow. staruszka
Niezwykle tragiczny wypadek wyda

rzył się onegdaj w Konstantynowie pod 
Wyrzyskiem. Przebiegający przez drogę 
polną pies wystraszył parę bocianów, 
która zerwawszy się do lotu spłoszyła 
skolei szumem skrzydeł konie ciągnące 
wóz jednego z tamtejszych rolników. 
Spłoszone konie pędząc przez pola wpa- 
dły na pracującego na roli 73-letniego 
Antoniego Kubińskiego, tratując staru
szka na śmierć.

Ciało biednego rolnika zostało pod 
kopytami rozszalałych koni w straszli
wy sposób zmasakrowane.

Na budowę Muzeum Ziemi Pom.
Wpłacili członkowie Zrzeszenia Sędziów 

i Prokuratorów R. P. — Koło Toruń zł 
85,55.

W dniu 9 bm. stan konta Wojewódz
kiego Komitetu Budowy Muzeum Ziemi Pó; 
morskiej im. Marszałka Piłsudskiego w 
Pomorskiej Wojewódzkiej K. K. O. w To
runiu wynosił zł 220,140,32.

Wrawo i jucie
CZY PRACOWNIKOWI WOLNO PRACO- 

WAĆ ZAROBKOWO PODCZAS URLOPU?
Wobec zbliżającego się okresu urlopów, 

należy przypomnieć, że według art. 3 usta
wy o urlopach, pracownik traci prawo do 
otrzymania wynagrodzenia za czas urlópu, 
o iłe w czasie urlopu będzie zarobkowo pra
cował w innem przedsiębiorstwie. Jednak
że, jak orzekł Sąd Najwyższy, zarobkowanie 
w czasie urlopu we własnem przedsiębior
stwie nie podpada pod ten przepis i pra
cownik -w takim wypadku nie traci prawa 
do uzyskania od pracodawcy wynagrodzenia za urlop.
CZY PRACOWNIK UMYSŁOWY OBOWIĄ
ZANY JEST DO ZACHOWANIA TAJEM-

NICY SŁUŻBOWEJ?
Sąd Najwyższy orzekł. że zachowanie 

przez pracownika tajemnicy służbowej, ja
ko wypływające z ustawy (art. 32 umowy o 
prac, umysł.) stanowi integralną część każ
dej umowy o pracę. Bezzasadna więc od
mowa potwierdzenia tego obowiązku‘przez 
pracownika, której domagał się pracodaw
ca, może stanowić ze względu na szczegól
ne warunki przedsiębiorstwa ważną przv-| 
czynę natychmiastowego rozwiązania, sto-l 
sunkii służbowego bez odszkodowania trzy-l nmAięeznego, * |

Matka Baska Swarzewska w nowej szacie
Pod Puckiem znaleziono część zrabowanych naczyń

W lesie pod Puckiem niedaleko wioski 
Darzlubie znaleziono zakopane w ziemi po
łamane i pogruchotane przedmioty kościel
ne, Okazało się. że są to części naczyń reli
gijnych, pochodzących z cudownej figury 
Matki Boskiej ze Swarzewa.

Znalezione przedmioty proboszcz ze 
Swarzewa rozpoznał Odnaleziono nieste-

O ostateczne uregulowanie zagadnie 
nia spółdzielczego na Pomorzu

Na skutek kryzysu szereg spółdzielni 
rolniczo-handlowych popadło w trudno
ści finansowe i znajduje się obecnie w 
stanie upadłości i likwidacji. Na skutek 
tego wielkie niebezpieczeństwo grozi tak 
zwykłym członkom b. spółdzielni, jak i 
członkom władz b. spółdzielni z tytułu 
udzielonych za zobowiązania spółdzielni 
gwarancyj finansowych.

Jak wiadomo, skutkiem starań orga- 
nizacyj rolniczych została wydana usta
wa o postępowaniu układowem spół
dzielni roln.-handl., a obecnie opracowy
wane jest rozporządzenie wykonawcze 
do tej ustawy.

Tragiczna śmierć 2-letniego dziecka 
z reki ojca

Wstrząsa.jące wrażenie wywołał w 
Nowymdworze pod Koronowem niesz
częśliwy wypadek, który spowodował 
tragiczną śmierć 2-letniego dziecka z rę
ki ojca.

Stróż nocny Stanisław Jagła, wróciw
szy w dn. 10 bm. około godz. 2 nad ra
nem ze służby, począł manipulować re

Nowe wykopaliska prehistoryczne 
nad jeziorem żnińskiem

Nad brzegiem jeziora w Żninie natra
fiono na ciekawe wykopaliska prehisto
ryczne. Odkryciem tem zainteresowały 
się sfery naukowe, gdyż istnieje przypu
szczenie, iż natrafiono na ślad osady 
przedhistorycznej.

Wszczęte badania naukowe okażą. 
czy przypadek naprowadził na ślad no
wej osady bagiennej, obok głośnej w 
świeci© naukowym osady bagiennej kul
tury łyżyckiej z przed 2.000 lat odkopa-

Działalność i rozwój fabryki maszyn 
rolniczych „Unia" w Grudziądzu

Dnia 2 maja rb. odbyło się w Grudzią- I roku o 35 proc, 
dzu^walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Rolniczych, pod przewodnictwem j_____
Rady Nadzorczej p. Bernarda Sypniewskie
go. Po wyćzerpującem sprawozdaniu Rady 
Nadzorczej i Zarządu fabryki, zebrani ak
cjonariusze zaaprobowali bilans zamykają
cy snę po stronie aktywów i paśsywóW cy
frą zł 9.671.556,10, oraz rachunek strat za 
rok obrachunkowy 1935, wykazujący stra
sy w kwocie zł 59,115,22. Straty uchwalono 
pokryć z kapitału zapasowego.

W sprawozdaniu Zarządu, które wygło
sił dyrektor fabryki p. Józef Szteger,' spo
tykamy się z pocieszającym dla przemysłu 
rolniczego objawem, gdyż przeróbka surow
ców w „UNJI" wzrosła w stosunku do ro
ku ubiegłego o 220 proc., zakup surowców 
wzrósł o 57 proc., a wypłacona robocizna 
o 60 proc. Sprzedaż maszyn i narzędzi rol
niczy «h wzrosłą w stosunku do ubiwtło-w,

- -M ■ .. - v ----- ‘------- i Mimo to zamyka przedsiębiorstwo okres>poiki Akcyjnej „UNIA Fabryka Maszyn obrachunkowy stratą — wynikającą głów-
•>n . prezesa Inie z obciążeń pozostałych jako spuścizna

po okresie konjunktury — w następstwie 
której przyszła klęska rolnictwa z jej bez- 
pośredniemi konsekwencjami jak ustawy 
oddłużeniowe, które wyrwały z majątku 
firmy w latach 1931-33 ca zł 2.700.000, od
pisanych z rachunku odbiorców. Suma ta, 
nietylko została bezpowrotnie stracona, ale 
obsługa jej w bankach obciąża bieżącą go
spodarkę przedsiębiorstwa, utrudniając w 
wysokim stopniu rentowność kaJkulacyjną 
produkcji.

Walne zebranie w zrozumieniu racjonal
nego prowadzenia przedsiębiorstwa, uchwa
liło przez aklamację votum zaufania dla 
Zarzadu fabryki.

Między innemi walne zgromadzenie u- 
chwaliło przyjąć jednolity tekst statutu.

2596

nu-Po zebraniu komitetu biegu, tf. w__
merze piątkowym podamy ILOŚĆ NAGRÓD, 
godzinę rozpoczęcia uroczystości, dokładny 
czas startu oraz miejsce zbiórki zawodni
ków.

Jeżeli chodzi o dyplomy, to już dziś ko
munikujemy, że zostaną niemi obdarzeni 
WSZYSCY zawodnicy, którzy ukończą bieg.

DALSZE ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
REDAKCJA „DNIA POMORZA", Toruń, ul. 
Szeroka 43.

UWAGA: Po zniżki kolejowe zgłaszać 
się należy do właściwych komendantów 
PW i WF.

ty tylko część zrabowanych przedmiotów.
Sama figura w świątyni swarzewskiej 

.-.Królowej Polskiego Morza", została już od 
nowiona i uszkodzenia naprawione z za
chowaniem stylu tej pięknej figury wcze
sno - gotyckiej. Statua została pozłocona. 
Figurze brak tylko koron, które złoczyńcy 
zrabowali.

Ostatnio w dniu 11 b. m. odbyła się w 
Pomorskiem Towarzystwie Rolniczem 
Toruniu pod przewodnictwem p. wice
prezesa Rząsy konferencja, poświęcona 
omówieniu projektu rozporządzenia i 
poczynienia poprawek koniecznych z 
punktu widzenia Pomorza. W konferen
cji wzięli udział przedstawiciele Urzędu 
Wojewódzkiego, Banku Rolnego, Izby 
Rolniczej, spółdzielczości oraz Polskiego 
Związku Zachodniego. Projektowane 
przez konferencję poprawki zostały bez
zwłocznie podane do wiadomości właści
wym Ministerstwom.

W

wolwerem, pragnąc go przeczyścić. Nie
spodziewanie padł strzał, a kula ugodzi
ła śpiące w pokoju dziecko nieszczęśli
wego, 2-letniego synka stróża.

Dziecko zmarło prawie, że natych
miast.

Sprawą tą zajęła się policja.

nej na półwyspie jeziora Biskupińskiego 
w powiecie żnińskim. Istnienia dalszych 
osad nad jeziorami pod Żninem dopatry
wali się kierownicy prac wykopalisko
wych w Biskupinie Kierujący z ramie
nia Instytutu Prehistorycznego U. P. w 
Poznaniu asystent Instytutu mgr. Ra- 
jewski przeprowadził nawet w tym celu 
szereg badań w okolicy odkopania osa
dy bagiennej na półwyspie jeziora.

Zjazd „Piątak6wM
Dnia 16 i 17 maja odbędzie się w War 

szawie zjazd koła pułkowego 5 p. p. leg. 
(„Piątaków").

Po karty uczestnictwa i legitymacje na
leży się zgłaszać w dowództwie 4 Dyw. pie
choty u p. majora dypl. Zbojńskiego, bądź 
osobiście, bądź piśmiennie.

Mgła nad morzem
utrudnia żegluga w zatoce gdańskiej
Od poniedziałku nad morzem unosi się 

gęsta mgła. Latarnia im. Żeromskiego na 
przylądku rozewskim i latarnia na Heln 
czynne są nieustannie. Komunikacja na 
morzu jest bardzo utrudniona. Statki po
suwają się niezmiernie powoli, gdyż wido
czność sięga zaledwie kilku mettrów. Na 
lądzie mgła jest nieco mniej gęsta. Rów
nocześnie naskutek północnego wiatru na
stąpiło znaczne oziębienie.

Urządzenia radiowe na naszych 
transatlantykach

Najnowsze zdobycze techniki radiowej
Drugi wielki polski transatlantyk, m. s. 

..Batory" podobnie jak m. s. „Piłsudski" 
zaopatrzony jest w najnowsze zdobycze 
techniki radjowej. Jak wszystkie nowo
czesne transatla-ntyki oba nasze statki po. 
siadają kilka radjostacyj, zapewniających 
przez cały czas podróży łączność z lądem. 
A więc została, zainstalowana telegraficz
na krótko i długofalowa radiostacja na» 
dawczo-odbiorcza lampowa, o mocy dopro-' 
wadzonej powyżej 1 kw. a w antenie 0,4 do 
0,8 kw. Druga mniejsza nadawczo-odbior
cza radiostacja lampowa przeznaczona wy
łącznie do telefonii na mniejsze odległości 
250 do 350 km posiada moc w antenie oko
ło 0,1 kw.

W-razie wypadku lub uszkodzenia elek
trowni okrętowej przewidziano alarmowy 
nadajnik iskrowy o zasięgu około 200 km 
przy odbiorze na detektor kryształkowy, 
zaś powyżej 300 km przy odbiorze lampo
wym. Ba<rdzo ważnem i pożytecznem urzą
dzeniem jest zainstalowany w kabinie na
wigacyjnej radjopelengator, pozwalający 
na dokładne wyznaczenie położenia statku 
zapomocą pomiarów radjogonjometrycz- 
nych.

Całość urządzeń radjowych wykonanych 
przez Państw. Zakłady Tele- i Radiotech
niczne zaopatrzona jest w kilka anten róż
nych typów i wymiarów, a zasilenie odby
wa się przy pomocy czterech przetwornic.

Poza temi urządzeniami, przeznaczone- 
mi do radiokomunikacji, oba statki po
siadają po 20 głośników elektrodynamicz
nych, odbiorniki radiofoniczne i wzmac
niacze akustyczne. Urządzenia radjogra- 
mofonowe umożliwiają transmisję na wszy
stkie pokłady różnych audycyj, a miano
wicie: audycyj ze stacyj radiofonicznych 
lub też lokalnych audycyj z płyt gramofo
nowych, albo z własnych mikrofonów.

Do retransmisji programów radjowych' 
służy nowoczesna superheterodyne, odbior
nik, który za pośrednictwem wzmacniacza 
głośnikowego zasila głośniki.

Odbiornik, jest dostosowany do odbioru 
zakresu fal radiofonicznych, od 200 do 2000 
metrów.

Program z płyt można zrealizować przy 
pomocy specjalnej aparatury, zaopatrzonej 
w 2 tarcze na płyty, napędzane elektrycz
nie, oraz w adaptery. Urządzenie tó po
zwala na zmianę płyt bez przerwy w au
dycji.

Programy radiowe 
Środa, dnia 13 maja

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30—8.10 Program poranny. 8.10 Audycja dla po

borowych 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. Dziennik po- 
łódnlowy. 12.15 „Ogródki działkowe" — wygł. inż. 
Zofja Kunińska. 12.30 Koncert Orkiestry Kameral
nej pod dyr. Sylwestra Czosnowsklego <z Wilna). 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego. 15.15 Wia
domość! o eksporcie polskim. 15.00 ..Wędrówki do
okoła globu" ..Finlandja nazywa się Suomi" — po
gadanka Szymona Pigwy dla dzieci starszych (z 
Poznania). 16.20 Pieśni polskie w wykonaniu Olgi 
Łady. 16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja. 
17.00 „Dyskutujmy": „Obywatel 1 urzędnik" Kazi
mierz Jabłowskl i Kazimierz Sokołowski. 17.20 Kon
cert w wykonaniu Kwartetu Smyczkowego. 17.50 
„Nowe prace historyczne" — wygł. prof. Marceli 
Handelsman. 18.00 „Trzynastka nie jest feralna". 
(Pół godziny muzycznej walki z przesądami). 19.35 
Wiadomości sportowe. 19.45 Pogadanka aktualna. 
20.00 Programy lokalne. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Obrazek z Polski współczesnej". 21.00—21.30 
XXXTV-ta (ostatnia) audycja z cyklu „Twórczość 
Fryderyka Chopina (1810—1849)" w oprać, prof. U. 
J. d-ra Zdzisława .Tachimeckiego. 21.30 „Plon Sejmi
ku Ortograficznego" szkic literacki Karola Irzy
kowskiego. 21.45 Pogadanka aktualna. 21.55—29.00 
Muzyka lekka w wyk. Małej Ork. P. R.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
6.50—7.20 1 7.40—8.00 Muzyka z pł. (z Warszawy). 

7.30—7.40 Program na dzisiaj i „parę informacyj". 
13.15—14.15 Muzyka lekka (płyty). 15.20 Przegląd 
giełdowy i komunikat żeglarski. 15.30—16.00 Muzyka 
skrzypcowa (płyty). 18.30 Rozmowę z. dziećmi prze
prowadzi Zofja Bogusławska. 18.40 życie kultural
no-artystyczne 1 naukowe na Pomorzu. 18.45 Utwo
ry na cytrę solo w wyk. Ksawerego Eberta. 
Wiadomości gospodarcze z Pomorza. 19.10 Koncert 
reklamowy. 19.25 
Obrazy muzyczne 
senki (płyty).

19.00

Program na Jutro. 20 00—20 45 
(płyty). 23.05—23.30 Tańce 1 pio-

■AGRAWICA.
lf.30 Moskw* (WCSPS). Utwory Tanlejewa. J0.M 

Strasburg. Utwory fort. Liszta i Chopina. 20. *5 Ber
lin. Ulubione duety operowe. 21.15 Koenigswułt. 
Koncert kameralny. 22.10 Kopenhaga. ..Uprowadze
nie z seraju" — opera Mozarta (akt III) 23.40 Aą- 
glja (Reg. Progr.l. Recital organowy. 2A0O BkSuA- 
gart Koncert *rmt. Haydn. Morarz, Bcfcnbeąt,
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KALENDARZ.
Środa: Serwacego — Czwartek: Bonifacego.
Słońce: wschód o godz. 3.44 — zachód o g. 19.20.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
do wieczora, dnia jutrzejszego:

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem z przelotnemi 
deszczami, zwłaszcza na wschodzie kraju. Ciepło. 
Słabe wiatry z kierunków zachodnich.

STAN WODY W WIŚLE
Poziom wody w Wiśle wynosił w dniu 12 b. m. o 

godz. 7_ej rano: ,. Krakowie (—2,90); w Zawicho
ście (1.23); w Wa: sza .vie (0.96); w Płocku (0,83): w 
Toruniu (0,79) 0.85; w Fordonie (0,80) 0,83; w 
Chełmnie 0,66> 0,66; w Grudziądzu (0,80) 0,80; w 
Korzeniewie (0,97) 0,96; w Piekle (0,24) 0,22; w 
Tczewie (0,24) 0.16; w Einlage (2,10) 2,12; w Schie- 
wenhorst (2,30) 2,32. W nawiasach stan wody z dnia 
poprzedniego.

Temperatura wody w dniu 11 b. m. 14,4 st„ a w 
dniu 12 b. m. 14,5 st. C.

Wiadomości urzędowe
— Nowy naczelnik Centralnego Biura 

Rozrachunków PKP. w Bydgoszczy, p. Mi
nister Komunikacji zamianował w ostatnich 
dniach naczelnikiem Centralnego Biura 
Rozrachunków PKP. w Bydgoszczy p. Wło
dzimierza Varhely'ego, dotychczasowego na
czelnika Biura Kontroli Dochodów Dyrek
cji Okręgowej Kolei Państw, w Poznaniu. 
Nowy naczelnik uchodzi za jednego z naj
lepszych znawców spraw rozrachunkowych 
z kolejowych przewozów międzynarodowych.

N9* bruku bvd«”oskim
— Pobór rekruta. Z dniem 25 maja br. 

rozpocznie się w Strzelnicy przy ul. Toruń
skiej nr. 30 tegoroczny pobór rekruta we
dług planu rozplakatowanego na słupach 
miejskich, na co zwraca się zainteresowa
nym uwagę. Przypominamy również obo
wiązek przedkładania przez poborowych 
komisji poborowej wykazów osobistych, me
tryk urodzenia, dokumentów stwierdzają
cych wykształcenie i zawód, oraz ewtl. po
siadane świadectwa P. W.. L. O. P. P. itp.

— Czyje zguby? W Zarządzie Miejskim 
w Bydgoszczy — Oddz. Porządku Publicz
nego — złożono następujące znalezione 
przedmioty: klucze, komplet numerów sta
lowych, aparat do masowania, czapki: wa
lizkę z zawartością futra i płaszcza. 2 wa
lizki z zawartością garderoby męskiej i 
damskiej, banknot francuski oraz książkę 
do nabożeństwa. — Prawo własności nale
ży zgłosić w wymienionym urzędzie ul. 
Grodzka 25 pokój 19.

— Łaboratorjum doświadczalne Cechu Pie
karzy w Bydgoszczy. Cech Piekarzy bydgo- 
kich ufundował laboratorjum doświadczal
ne, które służyć będzie do badań chleba i 
pieczywa, oraz mąki i artykułów spożyw
czych, używanych do wypieku chleba. La
boratorjum to odda zwłaszcza cenne usłu
gi młodzieży piekarskiej, kształcącej się w 
swym zawodzie. Laboratorjum oddane zo
stanie do użytku w dniach najbliższych. 
Otwarcie odbędzie się w nadchodzący 
czwartek o godz. 10 w auli szkoły Dokształ
cającej Zawodowej przy ul. Konarskiego 
nr. 2. Protektorat nad otwarciem objął 
prezydent Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 
p. Józef Zakrzewski.

— 4-Ietnie Żeńskie Gimnazjum Zawodo
we w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, przyj
muje zapisy uczenie do kl. I codziennie w 
godz. 11 do 13 tylko do 18 czerwca. (2608

«-- — Ot?**?-
— Stowarzyszenie Restauratorów. Ple

narne zebranie członków w czwartek, dnia 
14 hm- o godz. 16.30 w lokalu p. Wincentego 
Kujawskiego przy ul. Fordońskiej 1.

Przygotowania do wystawy 
Mebel i Wnętrze" w Bydgoszczy

Przygotowania do wystawy mieszkań u- 
rządzonych p. n. „Mebel i Wnętrze", która 
odbędzie się — jak już donosiliśmy — w 
Bydgoszczy w czasie od 14 czerwca do 14 
lipca rb.. w gmachu wystawowym przy ul. 
Piotrowskiego, 3, są w pełnym toku. Wszy
stkie komisje pracują intensywnie, aby wy
stawę postawić na najwyższym poziomie. 
W najbliższym już czasie ukażą się artysty
czne plakaty, propagujące wystawę. Dowia
dujemy Sie, że Komitet Organizacyjny ubie
ga się w Lidze Popier. Turystyki o zniżki 
kolejowe dla zwiedzających wystawę oraz 
prowadzi pertraktacje z Rozgłośnią Radja 
Polskiego w Toruniu, w sprawne transmisji 
aktu otwarcia wystawy na wszystkie roz
głośnie.

Echa kradzieży na dworcu 
kole'owvm

W październiku ub. r. wykryto w Byd
goszczy na terenie kolejowym, iż 45-letni 
mechanik Ksawery Ziembiński, oraz 48-let- 
ni robotnik Józef Kołodziejski wykradają 
systematycznie z magazynu podręcznego 
śruby na szkodę Skarbu Państwa. Jedne
go wieczoru przy rampie towarowej znale
ziono skrzynię, zawierającą śruby pocho
dzące z kradzieży.

Przeciwko nieuczciwym pracownikom 
wszczęto dochodzenia służbowe, oraz kar
ne, co doprowadziło do rozprawy sądo
wej. W dniu wczorajszym Ziembiński i Ko
łodziejski stanęli przed obliczem sądu wraz 
z 32-letnim handlarzem łomu żelaznego 
Franciszkiem Gadziewskim i 35-letnim 
Leonem Tobolskim, również z zawodu han
dlarzem.

Podczas rozprawy prokurator odstąpił 
od oskarżenia co do handlarzy, gdyż prze
widziana za ich współudział w orzestep- 
stwie kara umorzona została na mocy am- 
neetji. Gorzej powiodło się Ziembiń
skiemu, którego sąd skazał na 10 miesięcy 
bezwzględnego wiezienia i Kołodziejskiemu, 
który otrzymał pół roku więzienia.

Podczas rozprawy Ziembiński nie przv-

Pokłosie harcerskiego widowiska 
■,Co Kujawy, to Kujawy”

Radość wielką, nie wolna zresztą od tre
my, zapanowała w rodzinie „graczków" 
(aktorów - amatorów) bydgoskiego Teatru 
Harcerskiego, gdy zobaczyła na premjerze 
swego widowiska „Co Kujawy, to Kujawy" 
przepełnioną salę.

Iskrzyły się oczy za każdą salwą nie
milknących oklasków, a tajały serca, gdy 
Bydgoszcz darzyła ją słowami uznania i za
chęty do dalszej pracy rozsławiania prze
pięknego a tak bogatego naszego regionali
zmu.

Innemu zespołowi amatorskiemu mogło
by to zawrócić w głowie, kochana natomiast 
nasza gromadka harcerska powiedziała so
bie:

„Powtórzymy to nasze widowisko naj
przód naszym młodszym siostrzyczkom i 
braciszkom a następnie naszym starszym 
braciom, kochanemu Szaremu Żołnierzowi".

Jak powiedzieli tak zrobili.
W ubiegłą niedzielę dano to widowisko 

dla dziatwy szkól powszechnych (po niziut
kich cenach wstępu) a w dniu 13 bm. pierw
sze przedstawienie dla Wojska (wydatki te
go przedstawienia pokrywa częściowo Biały 
Krzyż).

W niedzielę na przedstawieniu szkolnem 
zespół zrobił kierownictwu miłą niespo
dziankę. Grał spokojnie i jeszcze więcej na
turalnie aniżeli na premjerze, w szczegól
ności śpiewy i tańce zespołowe, oraz zresztą 
skromny zespół muzyczny wypadły jesz
cze lepiej aniżeli poprzednio.

Roześmiane i rozbawione twarzyczki 
młodocianych widzów były najmilszą na
grodą dla zespołu i kierownictwa. Pomię
dzy widzami nie brakło sporej gromadki 

/ dziatwy, która znając dobre serce harcer- 
I skie przyszła na to widowisko bez grosika.

Niedość, że miały dobre posady, 
to jeszcze okradały chlebodawcę
W marcu rb. właściciel restauracji „Pod 

Orłem" skonstatował, iż dwie darzone zau
faniem pracownice nadużyły jego wiary i 
przez dłuższy okres czasu wykradały z ku
chni bieliznę stołową oraz naczynia kuchen
ne, zastawy itp.

Przeprowadzone na własną rękę docho
dzenia ujawniły, iż systematyczne kradzie
że są dziełem 24-letniej Heleny Noskowskiej 
oraz 33-letniej Marjanny Dobrzyńskiej z 
Bydgoszczy.

O odkryciu swem powiadomił poszkodo
wany właściciel lokaju policję, która skiero

wała sprawę do sądu. W dniu wczorajszym 
nieuczciwe pracownice, które w międzycza
sie straciły już swe posady, znalazły się 
na ławie oskarżonych Sądu Grodzkiego, 
wra.z z 36-letnią Agnieszką ’B.

W wyniku rozprawy sąd skazał Nos- 
kowską na 7 miesięcy więzienia z warunko- 
wem zawieszeniem wykonania kary na 3 lą 
ta. Dobrzyńską na 4 tygodnie aresztu (z za- 
wieszeniem na 3 lata). Agnieszkę B. z bra
ku dowodów winy sąd od zarzutu oskarże
nia uwolnił.

INOWROCŁAW
— Nocny dyżur aptek pełni w tym ty

godniu Apteka pod Złotym Lwem ul. Król. 
Jadwigi.

— Publiczna Bibljoteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie w godz. od 17—18, w so
boty od 17—19.

— Bibljoteka Kolejarzy przy „Ognisku" 
K. P W. czynna we wtorki i piątki od godz. 
17—18

— Telefon Och. Straży Pożarnej nr. 618, 
REPERTUAR KIN.

ŚWIT: „Żona dwóch mężów".
SŁONCE: „Gabinet figur woskowych".
•STYLOWY: „Kot i skrzypce".

— Cuiavfa Zdrój. Treningi sekcji piłkar
skiej odbywają się codziennie od godz. 16 
na Stadjonie Miejskim.

Nowa fala włamań i kradzie
ży w Inowrocławiu

Pospolite kradzieże i włamania wzrosły 
w ostatnim czasie w Inowrocławiu do ol
brzymich rozmiarów. Codziennie policja no
tuje szereg nowych występów włamywaczy, 
o czem zawiadamiają zazwyczaj Komisarjat 
PP. poszkodowani.

Ostatnio nieznani sprawcy zakradli się 
zapomocą podrobionych kluczy do mieszka
nia nauczycielki Paluszkiewiczówny, zam. 
w Inowrocławiu przy ul. Staszica 15, skąd 
zrabowali większą ilość bielizny, oraz 100 zł 
gotówki.

Złodzieje ograbili również mieszkanie 
Franciszka Mullera przy ul. Wikaryjka 6, 
gdzie skradli kilka par obuwia i marynaty.

Na szkodę p. Wacława Modrzejewskiego 
przy ul. Marulewskiej 24, skradziono bieli
znę wart. ok. 25 zł.

Zameldował w komisarjacie PP. Józef 
Sawicki zam. przy ul. Poznańskiej 78, o do
konaniu kradzieży na jego szkodę i to pary 
butów i torebki damskiej wart. 20 zł.

Uroczystości żałobne w Inowrocławiu 
auożenstwo ża.obne — Defilada — Chwila ciszy i akademia

Żałoba po zgonie Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, tak niezmiennie tkwiąca 
w naszych sercach, odżyła w nas w dniu 
wczorajszym w całym tragizmie tego sa
mego dnia z przed roku.

Inowrocław obchodził uroczystości 
żałobne w pierwszą rocznicę zgonu 
Wielkiego Wodza Narodu w ramach b. 
poważnych. Rozpoczęły się one o godz. 
7-ej rano biciem werbli. Odświętna sza
ta miasta przybranego lasem flag naro

żna! się do winy, natomiast Kołodziejski ze
znaniami swemi poważnie obciążył współ- 
oskarżonego, wypierającego się jakiegokol
wiek udziału w v-adzieżv

Dnia 12 maja br. doniosła Zofja Wnu- 
kówna, zam. przy ul. Jana Kasprowicza, o 
kradzieży zegarka damskiego wartości 42 zł. 
W związku z tem doprowadzona została do 
policji służąca poszkodowanej Kazimiera 
Jankowska, podejrzana o dokonanie tej kra
dzieży.

Nieznani złodzieje zakradli się do składu 
i piekarni przy ul. Panny Marji 6, skąd za
brali na szkodę właściciela p. Łożyńskiego 
60 kg. cukru i 100 zł. gotówki.

Rabusie odwiedzili również piwnicę p. 
Anastazji Roliradowej przy ul. Kruśliwiec- 
kiej, przyczem skradli dwieście kg. węgli.

Zuchwałej kradzieży dokonali złodzieje 
na szkodę kupca p. Grzegorza Prosińskiego. 
Sprawcy włamali się do jego składu poło
żonego przy ul. Król. Jadwigi 19. Łupem ich 
padła większa ilość kartonów napełnionych 
czekoladą, oraz 145 zł. gotówki.

Oto komunikat policyjny z jednego dnia.

Natrętni żebracy uliczni ukarani
Na ulicy Solankowej zauważyć można 

było każdego dnia kilku osobników, którzy 
w natarczywy wprost sposób wymuszali od 
przechodniów datki pieniężne. Kiedy proce
der ten stał się w Inowrocławiu aż nadto 
„popularny" policja zmuszona była inter
weniować.

W celu ukrócenia natarczywego żebrac
twa przeprowadzono obserwację tych włó
czących się indywiduów, i w rezultacie do
prowadzono do komisarjatu PP. najbardziej 
natrętnych ! to Feliksa Roszaka, zam. przy 
ul. św. Ducha 79, Wojciecha Chudzickiego, 
zam. przy ul. Błonie 7 i Walentego Majew
skiego, zam. przy ul. Panny Marji 18. Odsta
wiono ich do Sądu Grodzkiego w Inowro
cławiu, który skazał Roszaka i Chudzickie
go na 3 miesiące domu roboczego w Bojano
wie. Tymcżasem przebywają oni w areszcie 
śledczym.

| dowych, które na 
wieszano przybrane

znak smutku powy- 
kirem do połowy 

masztów, przedstawiała wyraz głębokiej 
żałoby całego społeczeństwa, które tłu
mnie wzięło udział w obchodzie, by go
dnie uczcić pamięć zmarłego Budowni
czego naszej Odrodzonej Polski.

We wszystkich świątyniach odpra
wiane były nabożeństwa żałobne. W ko
ściele Matki Boskiej odbyła się Msza św. 
i obrzędy żałobne o godz. 10-tej, które 
celebrował ks. kan. Kubski.

Następnie fala ludzka popłynęła ku 
Alejom Sienkiewicza, gdzie przedtem 
przygotowano wysoki postument a na 
nim ustawiono dużych rozmiarów po

TELEFONY.
— Pogotowie pożarowe 06.
— Pogotowie ratunkowe 26-15. '
— Straż Pożarna 26-16.
— Policja Państwowa (centrala) 27-00,
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00
— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja

giellońska) 22-51 (postój: Gdańska).
DYŻUR APTEK:

— Dyżur nocny aptek do dnia 17-go bm. 
włącznie pełnią: Apteka Piastowska, ul. 
Śniadeckich 49, teL 36-82 i Apteka por Or
łem, Rynek Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 30-98.

Repertuar widowisk
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

— Jedyny występ Al. Węgierki w zespo
le Reduty. Znakomity artysta i reżyser te
atrów T. K- K. T. w Warszawie Aleksander 
Węgierko wystąpi w naszem mieście jedyny 
raz w środę, dnia 13 bm. w otoczeniu zespo
łu Reduty w głośnej komedji G. B. Shaw‘a 
„Żołnierz i bohater". Bzecz ta cieszyła się 
w Warszawie olbrzymiem powodzeniem. 
Tytułowa postać w sztuce Shaw‘a da moż
ność znakomitemu artyście zajaśnieć całą 
pełnią swego talentu, zaś współudział ze- 
połu „Beduty" stworzy całość o niezwykle 
wysokim poziomie artystycznym. Spodzie
wać się należy, że jedyny występ Al. Wę
gierki zgromadzi tych wszystkich, którzy 
umieją podziwiać piękno i wielkość, sztuki 
aktorskiej. Bilety po cenach komediowych 
są do nabycia w kasie teatru. Zniżki nie
ważne.

W czwartek „Wiosenne porządki" Hus- 
ley'a. w piątek zaś „Słoń w składzie porce
lany", farsa Kosela.

KINA.
ADBTA: „Zapomniany człowiek" i nadpro

gram.
APOLLO: „Ostatni posterunek" i nadpro

gram.
BAŁTYK: chwilowo nieczynne.
KRISTAL: „Za chwilę szczęścia" z niezrów

naną parą: Ireną Duńne i Robertem 
Taylorem.

REWJA: „Żywy zastaw" i „Rumba" orał 
rew ja.

MARYSIEŃKA. „Roberta".

piersie Marszałka przybrane flagą o bar
wach narodowych i kirem. Straż hono
rową pełnią oficerowie, oraz żołnierze w 
historycznych mundurach 4 palu.

Za chwilę dały się słyszeć głuche od
głosy werbli orkiestry wojskowej 59 p. p. 
postępującej przed sformowanym pocho
dem, mającym defilować przed wizerun
kiem Wielkiego Polaka.

Na czele pochodu kroczył korpus ofi
cerski i podoficerski naszego garnizonu, 
prowadzony przez p. pułk. Mirgałow- 
skiego. Dalej defilowali przedstawiciele 
władz, samorządu i organizacyj. W pier
wszej czwórce zauważyliśmy pp. staro
stę R. Wilczka, prezydenta miasta A. 
Jankowskiego, dr. Sroczyńskiego i na
czelnika Sądu p. Walerycha. Zkolei zbli
żyło się wojsko prowadzone przez p. mjr. 
Kaczmarczyka. Karne szeregi naszych 
żołnierzy w pełnym rynsztunku, uformo
wane w ósemkach zadziwiały wielkie 
tłumy publiczności swą dobrą postawą i, 
jak można było wyczuć, dostatecznem 
zrozumieniem ważności chwili. Potem 
szedł Związek Strzelecki oddział męski, 
Zw. Rezerwistów, Kolej. Przysposobienie 
Wojskowe, Powstańcy i Wojacy, Poczto
we Przysposobienie Wojskowe, Harcerze, 
panie z Rodziny Wojskowej, urzędnicy 
Wydziału Powiatowego, Przysposobie
nie Wojskowe Kobiet, Szkoła Przemysło
wo Handlowa Żeńska, Liceum Dietety
czne, Hufiec harcerski żeński, żeński od
dział Zw. Strzeleckiego, P. C. K. przy 
szkole nr. 8, Straż Przednia gimn., P. W. 
gimnazjum męskiego, Harcerze gimna
zjum męskiego, Orlęta Z. S. i armja zmo
toryzowana.

Po defiladzie korpus oficerski i przed-, 
stawiciele władz zszeregowali się przed 
popiersiem Marszałka Józefa Piłsudskie
go, oddając mu hołd przy dźwiękach hy
mnu narodowego, który odegrała orkie
stra 59 p. p.

O godz. 13-tej, podczas składania Ser
ca Marszałka do grobowca na Rossie, o- 
zwaly się syreny inowrocławskie i dzwo
ny wszystkich kościołów. Nastąpiła trzy- 
minutowa chwila ciszy. Ruch pieszy i* 
kołowy na mieście zamarł. Przechodnie 
zatrzymali się w skupieniu i z odkryte- 
mi głowami uczcili ten moment.

Należy podkreślić, że pewna część 
składów została na ten czas pozamyka

Ciężki smutek i żałoba inowrocław
skiego społeczeństwa znalazły wyraz w 
akademji żałobnej, pełnej powagi i sku
pienia, która odbyła się o godz. 17-te| w 
sali Teatru Zdrojowego.
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367 475 633 63 13002 23 31 197 233 324 438 504 872 912 58232 346 404 517 49 
40 77 445 96 557 746 819 955 14058 62 604 37 60 747 858 998 99106 269 332 93' 
^4 90 540 82 629 880 15101 207 361 77 519 600 715 920

S 83 933 73 16008 174 434 1Wl® 387 422 04 601 81 942 94 101094 
sir 17111 37 611 743 94 250 315 20 468 598 643 763 92 811 100064

94 68 70 91 18085 58 127 233 690 91 720 881 970 103061 109
5 w w,82 539 98 608 19013 123 36 595 653 740 62 899 104086 98 142 82 

573 671 728 946 69 241 661 718 89 860 973 105075 221 327
TIO^cl^s4^1^8.?8^5^ 864 944 74 634 60 79 761 64 802 8 951 80 106170 

11 29 42 434 669 85 302 60 693 904 67 107441 53 630 47 
7 940 69 72 73 22161 704 815 21 81 902 108003 133 298 582 

647 713 79 96 983 621 717 55 807 ’"OSó 349 96 598 768 
407 47 707 86 83 864 956 807 14 17 36 64

^^Ji’lc^L323 724 79 25036 58 110096 123 310 509 67 81 645 795 
96®^ 111057 259 422 548 971 112093 74

xL’ka » ra^^Ł719 27089 99 463 526 606 7 70 710 55 113143 316 00
XU ^ra^J^i5!^3^934 28135 68 S 95 476 645 722 995 
870 912ff7^1 29^ 5, 114144 ro 2di 44 3bi X>t 710
21 4S 5967 2W51 537 646 67 771 917 H5175 276 93 368 70 424 525 61 91

3M®106 S7 295 Sie aa - 753 83 95 908 29 59 81 116058 123 59
7sf^ A?® S3!® 74 450 529 647 746 838

167070
137664

820
819
854
723

III ciągnienie 
Wygrane po 200 zł.

630 770 843 912 1384 789 871 81 
66 2005 120 57 673 3011 34 67 103 
85 380 417 82 4001 146 529 59 696 ...  
5079 574 610 819 6240 872 977 7159 84983 175498 775 176170 78 323 561 654 
251 431 526 607 8056 140 82 999 9369720 87 939 177408 36 766 178507 630 60 
85 332 52 529 798 179352 719

10093 110 335 665 787 11006 270 606 180380 787 963 181217 384 498 578 
716 84 875 951 12185 418 604 91 865 700 66 801 11 985 180034 816 183069 
13105 341 494 91 700 64 984 14012 29 166 233 59 184000 47 707 8 97 185402 
588 641 804 15038 88 159 506 613 73999 867 186134 290 397 887 980 187060 
805 939 16069 153 225 365 569 83 618604 22 67 836 188249 615 787 806 50 963

luiAi to, zaz a 17622 762 864 972 18029 109 385 37995 189500 910 28J 14J4t,73,?®Lf4_?81.719 555 84 92 19185 686 190100 222 590 663 798 831 931 191071
753’63 95’908 ’nknóft I9*ą d 20401 687 742 199 855 60 906 248 450 512 637 732 59 977 192312 94

----------------------------- ---  -3^ 74 VtS1 22253 » 318 803 23051 359 600 04755 465 670 775 19.3029 163 43? 694 704 904
TO6 821 44 83 87 31046 169 252 65 87 j 7019 79 133 275 S26O4 7^ 77 71^808 25125 303 507 26069 670 700 844 194274 312 777 986

S1 77 801 16 69 33042 W0 450 596 837 9?5 118^5 41O^4^U 27056 96 183 228 72 365 401 500 21 648i IV ciągnienie
“-L?7 330 -W 93 525 838 H9191 M 4CT 520 757 M3 OT 76 925 28334 523 608 771 803 39089 275 C«#gme«»e

*2 936 34642 258 326 S21 603 858 80-* 1 487 529 757 873 97 913 405 516 ffil M2 ! Stała dzienna wygrana 3O.tXM
«°« 119 48 233 352 504 27 709 94 807 
^0^2 64 553 618 24 726 64 72 808 
915 37132 97 386 86 421 36 S98 607 38 
an 806

38210 39 46 72 483 533 52 612 724 829 
»)^1® 2283O1814266498 676 K8O

337 500 9,5 41011 98 316 78 
510 60 854 81 926 40191 337 65 .520 71 
635779 90 802 93674 43212 24 43? TO5W 
68 619 46 801 920 25 44124 4« 32 675 
878 940 41 45002 160 486 663 834 89 900 
46277 311 502 40 664 72 746 888 93 976 
47007 177 225 388 500 13 600 72 702 838 
47 4S331 56 71 98 48* 542 689 490X5 41 
409 99 508 9 63 92 601

50008 34 66 95 98 178 271 301 40 517 
» 710 38 88 51125 203 38 345 401 39 
576 627 98 786 99 955 52098 124 94 2T 
567 600 20 31 74 896 53115 22 43 84 41» 
524 897 964 87 54017 151 60 98 317 400 
» 84 98 515 666 764 904 52 55143 50 97 
230 21 56 85 371 425 577 656 708 920 70 
*> 56004 37 44 127 252 93 512 49 707 80 

956 78 94 57251 96 316 63 408 588 
756 916 31 .58119 ?>3 608 72 7.39 91 947 
•MW 218 3.35 *4] 592 99 613 759 W1

Stała dzienna wygrana 30.000 złofyc* 
na nr. 164247.

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 12 maja 1934 r.
 , Dewizy

90-28> 89-82; Berlin 213.45. 213 89 ?zł7ni<>Saai,lk 100-20 sp- 99'80 kuP-: Amsterdam 
358.70, 360.42, 358.98; Kopenhaga 11Ż.Ó8 sp., 117,42 k.; 
P$?Szn-??,404T38-4T'T2*-3?: NowT Jork czeki 3,5114, 
X NowP Jork ^bel 5,3U/ 5,32s/„ 5,301/ •
Oslo 132.50, 132,83. 132.17; Paryż Ś&l, 308 34 94; 
r.1?/? ł2 04> 22 08> 22-°°: Sztokholm 135.95, 136 28. 
185 W; Zurych 171.96, 172.29, 171.61; Wiedeń 100 sp., 
99.00 kup.; Medjolan 42,30 sp., 41,80 kup.; Helsinki 
11,68 sp., 11,60 kup.; Madryt 7V3 sp., 72,43 kup.: 
Montreal 5.30& sp, 5.28 kup.

Tendencja: niejednolita.
Akcje

’?4; CuWer 28’6°: i»; Wór
10,75 —11,00—10,85; Modrzajów 5,75—6.00; Ostrowiec 
35,00; Starachowice 35—*4,25—34,75; Haberbusch 
47,00.

Tendencja: słabsza.
Papiery wartościowe

» proc, inwest I em. 85,25—66,00 serje 72—72,50; 
3 proc, inwest II em. 65,75—66.00 serje 72—72.50; 
5 proc, konwersyjna 51,75; 6 proc, dolarowa 80,00; 
4 proc, premj. dolarowa 48,50—49,00 ; 7 proc, stabili
zacyjna M._R4,ę?U-Mj35 (ort. drobne); 4 1 pół proc. 
Pozn. Ziem. KreŁ serje Jr" 44,00; 8 proc. -zzem.

poL 95—97,25; 4 I pól proc. xiemsMe eerja 5 44—43,50; 
5 proc. Warszawy stare 54,50—54—54,50, nowe 54— 
53,50; 5 proc. Częstochowy 1933 r. 43,00 ; 5 proc. Ło
dzi nowe 47,00 ; 5 proc. Radomia nowe 37,50—33,00; 
S proc. obL Warszawy 6 em. 53,50; 3 proc. poi. in
westycyjna n em. serje 71,75—72.50.

Tendencja: dla listów niejednolita.
GBASSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 12 maja 1936 r.
Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbotowej: 

pszenica 130 funt. 21.00; żyto 120 funt. 16.20; 120 ft. 
15.40; jęczmień I jakości 16.90—17.30; średni II w/g 
próby 16.80—16.90; jęczmień 114/115 funt 16.70; past 
110/11 funt 16.35—16.40; past 105,106 funt 16.00; 
owies I jak. 15.50—17.50.
SPRAWOZDACIE Z HANDLU ZBOŻA I NASION 

B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU
z dnia 11 maja 1936

Płacono w dniach ostatnich zł. za 100 kg franko 
stacja załadowania za nasiona: koniczynę; czerwoną 
120—145; biała 60—110; szwedzką 130—150; żółtą 
70—80; żółtą w łuskach 30—34. inkarnatkę 55—65; 
przelot 70—30; rajgras krajowy 70—80; tymotkę 
14—18; seradelę 22—24; wykę latową 22—24; wiczkę 
zimową 60—70; peluszkę 22—23; groch Wiktorja 26— 
30; polny 20—25; zielony 21—25; bobik 18—19; 
gorczycę 35—37; rzepak 39—42; rzepik 38—40; łubin 
niebieski 10—12; łubin żółty 11—13; siemię lniane 
38—42; konopie 45—55; mak niebieski 50—55; mak

100082 109 83 429 670 909 30 101089 
153 202 31 55 86 609 99 992 102044 150 
70 827 64 104216 363 94 450 695 764 
229 90 562 706 103003 229 375 76 632 
822 91 105645 861 90 975 99 106035 39 
65 70 694 922 107054 99 175 455 567 
655 706 982 108476 640 810 36 109.392 
440 57 617 703

110093 414 25 548 611 71 95 731 76 
889 918 19 111427 547 601 6 25 826 
112743 929 99 113115 397 596 741 
114074 105 204 98 817 115058 583 652 
116219 331 67 604 803 117049 239 728 
852 959 118112 346 63 536 876 119879

120097 188 591 627 851 977 121170 
567 % 729 918 122072 130 766 876 
123112 577 960 s5 94 124701 872 125168 
592 908 10 126520 654 967 127210 406 
555 754 128054 254 361 495 864 129222 
461 516 605 11

130168 756 984 131092 128 46 281 398 
451 596 650 813 968 132013 80 338 448 
89 757 926 133149 226 433 530 25 716 
45 134124 86 230 .304 570 997 1.35345 
70 738 910 42 1.36066 77 283 336 476 
577 972 137154 3.37 523 644 826 79 911 
138033 61 801 139375 97 418 58 845

140490 519 92 809 141031
600 963 142194 513 844 65
957 144806 959 145051 542
889 965 73 146133 484 500
809 148400 98 873 84 980 
27 469 98 524 657

150096 207 342 708 45 82 97 8TC 91 
151226 520 654 740 75 838
152101 365 642 44 727 816 989 153250 
62 404 14 73 743 48 154010 32 110 243 
703 155390 467 921 78 98 156553 785 
809 90 903 12 44 157161 404 572 873 
158001 64 518 866 159038 276 507 73

160076 218 651 742 905 161010 343 
773 986 162133 304 758 952 163159 71* 
91 273 588 164217 334 496 527 678 736 
807 910 29 41 165173 247 66 311 27 4761 
561 615 700 842 166230 330 88 784 907 
167087 268 372 473 543 670 168130 477 
565 666 89 169000 346

170104 44 651 938 84 171536 672 91 
841 911 172299 433 526 91 647 63 747 
89 96 925 173105 215 373 74 94 412 675 
713 174016 476 589 692 818 23 61 957 
175286 ."81 554 72 933 176037 237 4< 
417 897 971 177195 233 491 178174 $ 
559 614 771 848 179007 647 935-

180022 417 599 181273 461 182083 189 
207 14 667 772 818 963 183325 64 990 
184043 87 333 185142 356 514 700 1664’4 
960 187162 411 619 188152 403 738 34 
ST 189093 05 59 362 73 479 56? 894 924,

190020 452 73 98 887 191185 86 501 
826 956 96 192157 232 707 962 1MM4 
MM2SO '*U 957.

96 196 420 
143099 293
50 634 87 
870 147490 
149201 304
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TORUŃ
Meble 

wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupujesz tylko Toruń, Pros* 
ta S. Przekonaj się! Spa
miętaj! Powiedz drugiemu

Działkę 
budowlaną

2625 m2 z sadem w Gru* 
dziądzu róg Chełmińskiej 
i Wawrzyniaka, obok Strzel* 
nicy w pobliżu przystanku 
tramwajowego, korzystnie 
sprzedam. Wiadomość To* 
ruń, Sienkiewicza 22, m. 5, 
Gabrynowicz. 2598Ck

Tak wygląda nowe
— opakowanie 

kieszonkowe

Amelii!
Stary dobry znajomy w 

nowej szacie!
Amol to niezrównany środek domowy zna-
2210 ny od lat dziesiątek.

Do nabycia w aptece lub drogerji.

TEMPO
yilła, ulica io*go Lutego 7 ■ . :

„UNIA" ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN 
dawn. A. Ventzki i Peters Sp. Akc. Grudziądz

Bilans na dzień 31 grudnia 1935 r.
Aktywa: 1) Majątek stały. Grunty zł. 420.934,39. Budynki fabryczne i gospodarcze zł. 1.606.394,96. 

Budynki mieszkalne zł. 275.720,78. Maszyny i urządzenia zł. 3.071.663,52. Zakłady Siły i Światła zł. 
252.314,42. Ruchomości zł. 689,—. Tabor przewozowy zł. 15.031,—. Modele zł. 3.044,10. — Razem zł. 
5.645,792,17. 2) Majątek płynny: Kasa zł. 11.537,30. Weksle (portfel) zł. 5.610,—. Akcepty Banku Akcep- 
tacyjnego (portfel) zł. 5.860,—. Banki zł. 32.673,08. Papiery wartościowe i udziały zł. 31.097,50. Kaucje 
zł. 999.556,37. Akcje własne do zbycia zł. 47.650,—. Dostawcy zł. 1.066,27. Różni zł. 48.911,28. Odbiorcy 
zł. 857.775,91. Należności z układów konwersyjnychzł. 16.764.90. Regresy żyrowe zł. 172.922,—. Akcepty 
Banku Akceptacyjnego w dyskoncie zł. 8.900,—. Wyroby gotowe zł. 659.933,65. Półfabrykaty zł. 
337.176,68. Surowce i materjały zł. 328.050,30. Sumyprzechodnie zł. 101.163,17. — Razem zł. 3.966.648,41. 
Straty zł. 59.115,52. Łącznie 9.671.556,10.

Różni za gwarancje wydane: zł. 6.843.362,47. Gwarancje otrzymane zł. 501.742,37. Zabezpieczenia 
z układów konwersyjnych zł. 13.607,50. Razem zł. 7.358.712,34.

Pasywa: 1) Kapitały własne. Kapitał Zakładowy zł. 1.375.000,—. Kapitał zapasowy zł. 78.633,80. 
Fundusz na wątpliwe należności zł. 353.288,74. Rezerwa na układy konwersyjne zł. 10.399,66. — Razem 
zł. 1.817.322,20. 2) Kapitał amortyzacyjny zł. 1.785,011,03. 3) Zobowiązania: Akcepty zł. 117.837,36. Ban
ki zł. 3.928.484,03. Bank Akceptacyjny za akcepty zł. 14.760,—. Obligo żyrowe zł. 172.922,—. Dyskonto ak
ceptów Banku Akceptacyjnego zł. 8.900,—. Wierzyciele hipoteczni zł. 645.000,—. Należności podatkowe 
zł. 479.787. Należności za świadczenia zł. 48.410,43. Dostawcy zł. 179.047,75. Odbiorcy zł. 38.422,97. Różni 
zł. 308.515,11. Dywidenda zł. 110.833,20. Sumy przechodnie zł. 16.303,02. — Razem zł. 6.069.222,87. Łącz
nie zł. 9.671.556,10.

Gwarancje wydane zł. 6.843.362,47. Różni za gwarancje złożone zł. 501.742,37. Różni za zabezpiecze
nia z układów konwersyjnych zł. 13.607,50. — Razem zł. 7.358.712,34.

Rachunek Strat i Zysków.
Winien: Koszty fabrykacji zł. 1.822.266.83. Koszty sprzedaży zł. 130.679,22. Koszty administracji 

ogólnej zł. 276.032,72. Koszty kredytowe zł. 55.284,62. Podatki zł. 63.678,50. Odpisy na dehitorach zł. 
16.045,94. Odpisy na nieruchomościach zł. 7.000,—. Różnica wyceny remanentów zł. 8.878.65. — Razem 
zł. 2.379.866,48.

Ma: Fabrykacja i sprzedaż zł. 2.308.119,75. Odzyskane należności zł. 12.631,21. Strata zł. 59.115,52. 
Razem zł. 2.379.866,48. 2596

Gobeliny
drele, płótna, sprężyny, pa* 
kuły i trawę do materaców 
i kanap, sprzedaje najtaniej

Zygmunt Balcerowicz
TORUŃ, Żeglarska 21.

i924Ck

Dykty forniery
poleca tanio skład drzewa.
Toruń, Czerwona Droga 23

Parcele 
w Gdyni — Orłowie Mor* 
skiem od 2,— zł za tn!.

Msłe domkl
od i.oco.— złotych

Restauracje 
dobrze zaprowadzone od 
1.200 zł.

Koionjalkl
zaprowadzone od 500.—zł

Wsxelkie branie
dobre punkty do wyboru.

Orłowo Morskie: 
domy dochodowe, wille, 
male domki, parcele, spe* 
cjaluie polecamy. U nas 
naskorzystniej kupuje się.

Na wyczerpującą odpowiedź prosimy dołączyć 
znaczek pocztowy

GDYNIA

PRZETARG PUBLICZNY.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To

runiu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze 
Polskim w numerze 109 z dnia 9 maja br. przetarg 
publiczny na wykonanie szlachetnych wypraw ze
wnętrznych Centralnej Ekspedycji Towarowej Gdy
nia — Port. Termin wnoszenia ofert upływa dnia 
2 czerwca 1936 r. o godz. 12-tej. 2575
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu. 
Zlec. Nr. 617/IX.

Bank Ludowy w Grudziądzu 
sprzeda na dogodnych warunkach 

nieruchomość 
położoną w Grudziądzu, przy ul. Kościelnej nr. io.

Kawiarnia^
Ośrodka Sportów 

Wodnych
Nad wislą oboK dworca 

miejsKiego

Bridż w ogródku
na świeżem powietrzu 
oraz w specjalnych poko* 
jach. 2222 CK

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon* 

kurencyjnych poleca
Gdyńska

Centrala Mebli
Gdynia, Starowiejska 40.

Telef. 26*25. 1937 M

Kto
pożyczy 2000 zł na nowo 
budujący dom, może otrzy, 
mać 3*pokojowe mieszkanie. 
Adres wąkaże „Gazeta Mor* 
ska Ilustrow." Gdynia.

2600 Mk

GDANSK

Kafle
najwyższego gatunku 

w najnowszych wzorach
i kolorach,
flips

murarski, modelowy 
i dentystyczny,
wapno

hydrauliczne szare 
i białe,

cement
„Siccofix" nieprzepu 

szczający wody, 
, tynki 

szlachetne różnych 
odcieni.

Płytki
ścienne, glazurowane,

posadzki
terrakotowe, terracowe 
(sztuczny granit) oraz 
wszelkie materjały w za* 
kres budownictwa wcho* 
dzące poleca po najniższych 

cenach
M. Czubek i Ska
Toruń, ul. PierniKarsKa 

3/7, tel. 16-43.
2268 CK

ELEWACJA
Gdynia, Morska nr. 49

Telefon 22*73
Marmur, granit, la- 
atrico, szlachetne 
tynki, własnej fabrykacji 
Stopnie —Marmurek do 

lastrica — Xylolit. 2143
Ceny zniżone o 3°%.

Małpka
mała okazyjnie do sprzeda, 
nia, Zgłoszenia: „Gazeta 
Morska Ilustr.“, Gdynia.

2605 Mk

Pokoju
z całodziennem utrzyma* 
niem poszukuje urzędnik 
pow. firmy (izr.), Zgłosz. 
sub „S. K.“ „Gazeta Mor* 
ska Ilustr." Gdynia. aćozMk

Sprzedajemy 
nowe i używane 

samochody 
za guldeny gdańskie 
i efektywne złote 

ewtl. za należności zlotowe 
w Polsce lub Gdańsku.

Danziger 
staendige Automobilmesse, 

Stałe Targi Samochodowe 
Jakob Rotblit 

Autoryzowany odsprzedaw* 
ca f*v Ford Motor Company 

GDANSK 
Brotbaenkengasse 37< 
Tel. 24238 i 24215.

246oGd

Kucharka
restauracyjna (kuchnia war, 
szawska) poszukiwana, 
Oferty „Dzień Pomorza", 
Toruń, filja na ul. Szeroka 
42, L ptr. 2574Ck

WEJHEROWO

OGŁOSZENIA:

Cztero-cylindrowy
Chevrolet sprzedam tanio 
Wiadomość „Gazeta Mor* 
ska Ilustrowana", Gdynia. 

260 3M.

Maatek 
sprzedam rybncprzemyslo, 
wy, w części rolnej z pięk, 
ną rezydencją. Wiadomość: 
powiat morski, poczta Sze, 
mud Kamień, Frankowski 

2607W

Skład
kolonjalno * spożywczy do* 
brze zaprowadzony sprze* 
dam. Wiadomość „Gazeta 
Morska Ilustrowaną". Gdy, 
nia. 2601M

GRUDZIĄDZ
Ga rai

także składnicę tanio wy* 
najmę. Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 14, skład. ząiyGk

wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej • • . • . 0.20 zi
w tekście na pierwszej stronie ......... 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ....... 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach.........................................0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

OGŁOSZENIE O ZAPOWIEDZIACH.
Urząd stanu cywilnego podaje do ogólnej wia

domości, że: 1) robotnik Bernard Potrykus, kawa
ler, zamieszkały w Rumji, pow. morskiego, syn 
właściciela Bernarda Potrykusa i żony jego zmar
łej Franciszki z domu Bażychowskiej, zamieszka
łych w Rębie, pow. kartuskiego; 2) panna Gutt- 
mann Franciszka, zamieszkała w Rumji, pow. mor
skiego, przedtem w Zoppotach, przy ul. Adolf Hit- 
lerstrasse, córka zmarłych robotnika Walentego 
Guttmanna i żony jego Rozalji z domu Wruck, o- 
statnio zamieszkałych w Pierwoszynie, pow. mor
skiego, chcą zawrzeć związek małżeński. Ewentu
alne przeszkody do zawarcia tego małżeństwa pro
szę zgłaszać do niżej podpisanego urzędnika stanu 
cywilnego do dni 14-tu.

Rumja, dnia 9 maja 1936 r. 2597
Urzędnik stanu cywilnego: •

(—) H. Roszczynialski.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 14 maja 1936 r. o godz. 9,30 sprzedane będą 

w składnicy Urzędu Skarbowego przy ul. Staro
wiejskiej 50 za gotówkę najwięcej dającemu: 26 
lamp wiszących, 35 lampek nocnych, 19 abażurów, 
prostownik do ładowania akumulatorów, maszyn
ka do gotowania, radjoaparat „Philipsa", karabi
nek 6 mm (flower), zegarek kieszonkowy z łańcu
szkiem, 3 walizki, lustro szlifowane, 2 etażerki, 1 
fotel dębowy, 4 4jntr. płótna białego, skóra na po
deszwy, skóra na cholewki oraz wierzchy na buci
ki damskie. ^5^

Urząd Skarbowy w Gdyni
Zlecenie Nr. 241.

2606Km. I. 347/36.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie I. re

wiru Franciszek Twardowski mający kancelarję w 
Wejherowie, pl. Wejhera 22, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
15 maja 1936 r. o godz. 11.30 w Wejherowie, ul. So
bieskiego odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do firmy „Bławat Polski" wł. Irma 
Rohr i Liza Lota Michelis, składających się z: ma- 
terjału na garnitury męskie i płaszcze damskie, 
kołder jedwabnych oraz kapeluszy męskich, osza
cowanych na łączną sumę 644 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Wejherowo, dnia 9 maja 1936 r«
Komornik:

(—) Twardowski.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj • ••••••« 2.00 zł 
Z odnoszeniem do domu............................. • «•••• 2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu .«••••» 2.40 zł 
Pod opaską ................................................  4,50 zł
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą.....................................................................................4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

tftó; Redaktor odpowiedzialny:
Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41.

V N 6/34. 2599
(CHWAŁA.

W sprawie upadłości nad majątkiem kupca Jó
zefa Matusika, Toruń, ul. Kościuszki, zwołuje się 
zebranie wierzycieli na dzień 29 maja 1936 godz. 10, 
pokój 33 Sądu"Grodzkiego z następującym porząd
kiem dziennym:

1. końcowe sprawozdanie zarządcy;
2. badanie dodatkowo zgłoszonych wierzytelno

ści;
3. uchylenie konkursu;
4. wynagrodzenie zarządcy:
5. wolne głosy.
Toruń, dnia 11 maja 1936 r.

Sąd Grodzki
Zlecenie Nr. 623/IX.

RUDOLPH MISCHKE
Gdańsk, wlaśc. Otta Dnbke, Langgasse5

Wyroby żelazne, 97 8 Gd 
artykuły gospodarcze, 
narzędzia ogrodowe.

Murzyńska mamusia.
— Oj, teraz zapomniałam, czy tego bębna już 

wykąpałam, czy nie....

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówko . Naj
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobn.ca 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w ceiwttu 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tre&a 
ogłoszenia, i.ie upoważniają do żądania zwrotu
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórro^ 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane oUe 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłojraj- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąę*- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druki przeę*SM«

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Kornic , ? Grudziądz.
Focha 12. — redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników. Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged‘u“. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: naci **•

Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formański, Tczew, Kości .szki nr. 1. . . . <3 a w- Torunw>
Wyuawuu Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf” z odpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni /w j ,


